
„Amerykanie 
ręce precz 

od Taiwanul" 
W czasie manifestacji poko­
jowej w m. Madras w In­
di.ach, lud hinduski żądal za 
przestania interwencji USA 
w sprawy wewnętrzne Chin. 
Na zdjęciu: uczestnicy ma­
nifestacji ni-Osą transparent 
z napisem: Amerykanie, rę-

ce precz od '.l'aiwanu. 
Fot. - CAF 

NAJSILNIEJSZE 
PUNKTY OPORU 

WOJSK CZANG KAI-SZEKA 
WZDLUŻ WYBRZEŻA 

CZEKIANGU 

Wyspy 
Taczen, Juszan 
i Piszan 

wyzwolone 
A gencja Nowych Chin donosi, 

te 13 bm. Chińska Armia Lu 
dowo - Wyzwoleńcza wyzwoliła 
wYStJY Taczen, Juszan i Piszan 
u wybrz.eży prowincji Czekiam~. 
O_becnie wyzwolone są wszyst­
kie wyspy u wybrzeży tej pro­
wincji z wyjątkiem wyspy Nan­
cz!szan leżącej najbardziej na 
południe. 

Agencja Nowych Chin przypo 
mina, że od listopada ub. roku 
Jednostki lotnictwa marynarki i 
artylerii Chińskiej Armii Lud·:>­
\\o-Wyzwoleńczej na fr-0ncie Cze 
kiang zadawały wielokrotnie 
ciężkie ciosy wojskom Czang 
Kai-szeka na pobliskich wys­
pach. Zatopiono szereg okrętów 
v.•ojennych. Ostatnio, po wyzwo 
leniu wyspy Jikiang-szan, W'.lj­
ska czangkaiszekowskie stacjonu 

niejszy punkt oporu wojsk 
Czang Kai-szeka wzdłuż wybrze 
ży Czekiangu. Ich odebranie woj 
skom Czang Kai-szeka stwarza 
pomyślne warunki dla wyzwole 
nia Talwanu i innych okupowa­
nych jeszcze wysp. 

• * • 
A gencje amerykańskie dono­

szą z Taiwanu: 

Opłata pocztowa utnczona ryczatt.m Cena 20 gr 
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IV PLENUM 
CRZZ 

W dniu 14 bm. rozpoczęło się w Warszawie 
IV plenarne posiedzenie Centralnej Rady Związków 
Zawodowych. 

„Po ewakuacji wysp Taczen 
amerykańskie siły zbrojne zai­
mują normalne pozycje wzd1uż 
lmii obronnej". „Obserwatorzy 
wojskowi są zdania, że amery- W obradach plenum ucze-,pracujących i o wykonanie 
kańska linia obronna wokół For stniczą: członek Biura Poli- zadań planu w 1955 roku; 
mozy utrzymana będzie bezter- t-..·cznego KC PZPR - Józef 2 sprawa przejęcia ubezpie-
minowo0. J 

Przy okazji korespondent agen Cyrankiewicz oraz sekretarz czeń społecznych przez 
cji United Press Hampson szcze- KC PZPR Władysław związki zawodowe; 
rze wyznaje, że przez udział w Matwin. ;} zatwierdzenie ' budżetu 
ostatnich operacjach „USA włą Porządek obrad, .które trwać • zrzeszenia związków la­
czyły się bezpośrednio do chiń- będa dwa dnL obejmuje na- wodowych na rok 1955. 
sklej wojny domowej" oraz ż„ stęp~jące zagadnienia: Na wstępie obrad referat 
„Stany Zjednoczone są obecnie t t · kt 
bardziej niż dotychczas zaanga- I umo:nienie więzi z ma- na ema pierwszego pun u 
żowane w obronie czangkaisze- sami w walce o poprawę porządku dziennego wygłosił 
kow.ców", lwarunków praey i bytu mas przewodnlczący CRZZ - Wi-

Pelt1Ls Slamm l 
Karol Szpalski 
pilnie trenują 
1>t-zed nasz4 im· 
prezą.tiod nazwą 

,,Zar 
na 

star 
,, 

A oto co udało 
się nam podsłu· 
chać na 1'rób1e 
sil. Właśnie 
Szoa Iski przed· 
stawia się. 

Stamm: STpat­
skll Nie znam 
A l11ką pan ma 
waqęł 

Szpalskl: JPśll 
Idzie o dowcipy 
Io raczej:.. dęt· 
ką. 

Dalszego ciągu dialogu nie będziemy zdradzać, gdyż 
niemal pól Łodzi wybiera się n.a to spotkanie. Wszyscy 
więc będą mogli sami usłyszeć dalszy ciąg dialogu. 

ktor Kłosiewicz. 
Nad referatem wywiązała 

się ożywiona dyskusja, w któ­
rej w pierwszym dniu obrad 
zabrało głos 13 mówców. 

_o_b_r_a_dy_t_r_w_a_i~-------

W ruinach Niniwy 
zna leziono wyryty 
w kamieniu 
meldunek 
z wypraw wojennych 
.łsyryjezy I. ów 

BAGDAD. - "V czasie prac wy 
kopaliskowvch w ruinach Niniwy 
- starożytnej stollcv państwa asy 
rvtsklego - znaleziono wvrvtą w 
kamieniu hl~lorl" wvoraw wojen­
nvch Asyry!czvków. Pierwsze ba­
dania wskazuią. że jest to SKaw­
dopodobnle opis wv1>rawv wojen­
nej króla asvrv!skte<ro Asarhadrlo· 
na, którv panował w latach 680--
669 oried n. e. Asarhaddon po 
zwvclesklch walkach w Palestynie 
wtargnął do Egiptu I zdobył Mem­
fis. 

zakończył obrady 
Jak już podawaliśmy, w niedzielę i ironiedziałek cdbylo dit 

w Łodzi pl1-num Zarządu Ghi wnego Stowarzyszenia Archi­
tektów Polskich. Obrady tego rodzaju są organizowane eo 
kwartał za każdym razem w innym mieście wojcwód1kim. 

Jak stwierdzono, Ló<lź god-1 l architektoniczne. Wiele g~ 
nie wywiązała się z obowiąz- kich uwag padło też pod adre­
ków gospodarza, wyprzedzajqc sem Prez. RN m. Łodzi. Szko­
pod tym v1rzględem inne mia- da tylko, że na zjeź"hi~ nie 
sta. Wycieczka autokarem po hylo pr.tedstaw1ciela Prez. Ra­
mieście oraz ciekawie t wni· dy Narodowej m. Łodzi. 
kliwie opracowane referaty 
inż. Jaworskiego z Miejskiego , ____ .._ __ ,_.....,._ 
Biura Urbanistycznego o.raz 
inż. TatarkiewiczFt pozwoliJy 
uczestnikom zjazdu zapoznać 
się z problemami urbam­
stycznymi t architekton:cz 
nymi naszego miasta . Nir 
więc dziwnego, że i dyskusja ł 
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BIORĄC UDZIAŁ 

' w konkursie-ankiecie 
przeciągnęła się do późnego ! „LODZKIEGO 
wieczora. Zabierali glos dele· .- EXPRESSU" 
gaci ze wszystkich oddziałów ; 
SARP. I 
Podkreślając osiągnięcia śro ; 

dowiska łódzkiego, poddano ł 
również krytyce działalność ar- I 
chitektów łódzkich, przede ; 
wszystkim ich słabe powląza· 
nie ze społeczeństwem oraz 
ich zamierzenia urbanistyczne 

' ł 
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ŁODZKIEGO ZWIĄZKU 

SPOŁDZIELNJ 

PRACY 
MOZESZ ZDOBYC 

JEDNĄ Z 

50 eenn,·eh 
nagród 
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ł 

' ' 
' ' ł 
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I 
; Płk Scotland 

padł ofiarą 
, 
' ' ' 

S7.czegóły patrz na str. 4 i 
ł 
~ 

Scotland Yardu 
___ ,.. __ ,._. 

gestapo" strzeże „Brytyjskie 
tajemnic „klatki londyńskiej" 

I nspektorzy tajnej policji bry Scotland opisuje w niej również 
tyjskiej - Scotland Yardu niektóre procesy przeciwko hitle 

przeprowadzili w tych dniach rowskim zbrodniarzom wojen­
r<?wizję w mieszkaniu płk. Ale- nym. 
xandra Scotlanda. Skoniiskowa- Z daniem Scotl:lnda główną 
no rękopis książki pt. „Klatka przyczyną zakazu wydania 
lo~dyńska", kt.órą Scotland z~- jego książki jest opinia Ministzr 
!l"ierzał wydac oraz .wszystkie stwa Spraw Zagranicznych, kt6-
1ego . l?ap1ery. . Zagrozono mu te uważa. iż chwila obecna nie 
ro_wm~z poc:ągmęc1em do. odpojje;st odpowiednia „do wyciąga­
w1ed~ialno~c1 „za zd~?dzemc ta- nia na światło dzi€nne niemiec-
1emmc pan5twowych · kich zbrodni wojennych". Sc:>-
Cóż to za tajemnice? tland oświadczył, że uważa sie 
Płk. Scotland w czasie pierw- za ofiarę ,,gestapo brytyjski~ 

szej i drugiej wojny światowej go", lecz mimo szykan nie zre­
z ramienia angielskie;io wywia- zygnuje z wydania swej książki. 
du przeprowadzał badania jeń-
ców wojennych. Tematem l!:siąż-
ki są stosunki w obozie jeniec- 12 - 20 we Frnncii 
kim, w którym podczas ostat-

„alki niej woj1'y przebywali wyżsi o- Dni 
ficer"wie armii hitlerowskiej, 

przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich Gestapowiec Altman 

odpowiada przed sądem 
w Piotrkowie 

jące na wyspach Taczen znala- Przypominamy, że impreza, w której wezmą udział 
zły się w bardzo niebezpiecznej najpopularniejsi artyści ! sportowcy Polski, odbędzie W dniu wczoralszvm rozpoczęła 

za zbrodnie popełnione 

w okresie okupacji 

PARYŻ CPAP). Fra.ncuska 
Rada Obrnńców Pokoju po­
wzięta uchwalę pr1..eprowadze 
nia w dn1ach 12-20 bm. ty­
godnia walki narodu francus­
kiego przeciwko remilitaryza­
cji Ni.em.iec zachodnich. 

sytuacji 1 w dniu 7 bm. po obr a się w sobotę i niedzielę, 19 I 20 bm„ w hali „Wimy". się w Piotrkowie rozprawa sądowa 
bowaniu I zniszczeniu domów · · przeciwko b. hauptsturmfuehrerowl 
ludności Taczen zaczęły uciekać Bilety rozprowadzają MOI, PTT-K i „Orbis" • na zamo- W Stalinoqrodzie rozegrano w SS I b. szefowi gestapo na okręg 
pod osłoną sił zbrojnych USA. wienia zbiorowe reda.keja „Łódzkiego Expressu". Cał- Poniedziałek ostatni mecz hokejo· piotrkowski - Hermanowi Frledrl· 

W •spy Taczen używane w cha K:owity dochód prz€'Zna<:Wny na Fundusz OlimpijskL wv międzynarodowego turnieju. Na chowi Altmanowi. w łatach 1941-
rakterze baz do wypadów tafli lodowei stan•ly drużyny UDA 1944 wvsłal oo tvslące Polaków t 

czangkaiszekowskich przeciwko i Polska. Mecz ten zdecydował, żvdów z pow. piotrkowskiego do 
k t t 1 t która z tvch drużyn zajmie pierw- obozów koncentracvinvch. 
_on ynen ow s anowiły najsil- sz~ miejsce. w turnieju, obie ~o· Na pvtanla sądu odpowiada Alt-

. wiem, odn1oslv po dwa zwycI!'l· man poprawnie po polsku t oczv· 

•
. Pfl1·m11·n te· z· zrezygnował ~~~~~o:..~'a;3~ ;,r:~arf:;~~~~ ~~~~ia~:~~ .• nles:ie:.::d:~:d~ „~fit, . _ sunek bramek. wie t dokumenty potwierdzające 

::;::;.::::~:; łi/iJ lo 
1si~1~~n~e:~a~f:~ ~;ott~~~~czy. !~~ ~~~=~~\'!i!nwp~;::::j'!v:i1ę 0~ 

~ . W I tercii Polacy zdobyli bram· niektórvch czvnów. Zemającv w 
- Kryzys rządowy ł . . Ch . ..,_ . kę ze strzału -~urka. Druqą tercje dniu wczorajszvm świadek Stefan 

w~rzy tę m~Ję_ •. ris.,,..rnowi wyqrali Czesi 1:0. Zdawało się, ilż Slusarczvk - działacz podziemia :i: 

We Fra nc1•1• Pineau - SOC]aliscie. z chwilą qdy po -pieknei kombina· okresu okupacli - opowiadał o be 
Pineau oświadczył dzienni- cfj Jeżak - Lewacki padła _dla Pol sllalsklch torturach w ptotrkow-

PARYŻ. - VIII Młędzynarndowy 
Pesttwal Filmowv odbędzie się 
w Cannes od 26 kwietnia do 
10 maja br. Komisja kwalillka· 
cvina m\ędzynarodowvch festi­
wali Hlmowvch, dokonująca wy 
boru filmów. które malil bvć 
wyświetlone w Cannes. roz· 
Pocznie orace 24 lutego I za­
kończv le 15 marca br. 

NOWY JORK. - W tednvm z 
wielkich holl'll Chłcaqo, w no· 
cv z IJ na 12 toteqo wvhucbł 
wl„fkl Poiar Strat oqniowa rdo 
lała uq11slć rożar dopiero oad 
ranem Dolvchczas ustalono te 
IO osób zqlnelo w płomieniach. 
Jednakie doldad11a liczba śmler 
lelnvch ol\ar nie fest leszcze 
znana. Kilkadzles\at osób odnfo 
sio cieższe lub 11elsze obraże­
nia. 

OTTAWA. - 'V okolicach mia· 
sta \Vinnł11e1t fKanadat eksplo· 
dowal w powictr;i:u amerykań· 
ski bombowiec odrzutowv typu 
„B.4l". 

MOSKWA. - Jak podaje z Ota· 
kartv aqencia TASS powołując 
słe na orase ludonezviskil. Sin· 
11aunr przekształconv test obt>C· 
nie w centralna haze sil lotnł­
civcb Wlelklel Bnrtanil Au· 
~tralll t Nowel ZA!andtl. rozlo­
kowanvcb w A~il Południowo· 
Wschod11łel Skoncentnrle się 
tam 500 samolotów odrztJto­
wv.ch . Ba•~ w <;•nqapur ma l>vć 
•ówn\ct wvknrzvstvwana przez 
lotnictwo USA. 

pogl ęb]·a s1'ę karz.om że będzie formował ski druqa bramka -:- mecz 1est wy sklm gestapo. 
. . ' . . . qrany przez Polakow, ale qdy na Faktv potwterdzafą, te Altman 

• 
SWOJ gabmet w porozurmenm 4 minutv przed zakończeniem qry był w okresie okupacll panem ty. 

Pi nea u z SFI o z rx>szcz.ególnymi ooobistościa Gansiniec odsiadywał 2 minuty cla t śmierci powiatu ptotrtow-
mi politycznymi., nie zaś z karne, Czesi wykorzystali błąd skłeqo, 

kolejnym kandydatem partiami. Od ustąpienia Men- bramk~rza i<;ocząba i zdobyli wy. w dniu dzisiejszym odbędzie stę 
des France'a jest to już trze- równu1ącą bramkę. dalszv clącr rozprawv. fg) 

na premiera 
PARYŻ (PAP). W dniu 14 

bm. we wczesnych godzinach 
r<>nnvch Pierre Prlimlin zgto· 
>il rezygnację z misji utworze 
ni.a rządu. 

Prezydent Francji, Coty po 

Katasłrołalńa 
powódź 
w Unii 
Południowo-Afrykańskiej 

cia (Pi.n.ay, Pflimlin) próba u-
tworzenia rządu. 

Na skutek wybuchu 
wulkanu 

z wód . ' 
Cieśniny 

Sw. Andrzeja 

wynurzyła się 
wyspa 

MELBOURNE. - Koło wy­
spy Manus w Cieśninie Sw. 

PARYŻ (PAP). Agencja Fran- Andrzeja nastąpił wybuch wu! 
ce Pre5se donosi z Johannesbur- kanu podwodnego. Strumień 
p.a, że w szeregu miejscowości pary wodnej, wody i od!am-
Un!i Południowo - Afrykańskiei k • kaln h t l ' ł 
w wyniku ulewnych de~zczów ow ,6 yc. 6 rz.e i . ;ia wy-
rzeki wystąpiły z brzegó"". Ty- so~?sć 2 tysięcy met:ow ... W. 
siące hektarów pól uprawnych m1e3scu wybuch~ z wó<l c1esm 
zostało zatopionych. Powódź wY ny wynurzył.a S!~ mała wys· 

------------ I l'ZCldziła poważne szkody, pa. -]:-

Budowa - gigant 
W bieżącym roku u­
ruchomione zostanq 
jwa pierwsze agrega 
ty Kachowskiej Elek 
trowni Wodnej. Wy­
raźnie już zarysowu­
ją się kontury tamv 
przelewowej z 28 fila 
rami. Budowa tamy 
postępuje w takim 
tempie, że do końca 
kwietnia br. osiągnie 
ona swą pelną wyso· 
ko§ć, tj. 34 m. Na 
zdjęciu: na jednym 2 
odcinków budowy ta 

my przelewowej. 
Fot, - CAF 



OZDIO a N. A. Bnlgan · 
z • z1en ·1~arz mi amerykańs ~imi 

MOSlCWA (PAP). Agencja TASS ogłosiła 

na~tępujące sprawozdanie z rozmowy przewod­
niczącego Rady Ministrów ZSRR N. A. Bulga· 
nlna z dzienn;~-arzami amerykańskimi Hearstem, 
Klngsbury Smithem I Connifem. Roi.mowa ta 
odbyta sł~ 12 bm. 

Na wstępie Kingsbury Smith oświadczył, że 
on i jego koledzy są niezm:ernie wdzięemi 
za umożliwienie im odbycia rozmów z przy­
wódcami rządu radzieckiego oraz wybitnyn-:i 
dziataczami kultury r.adzi·eckiej. W s=gól­
no:ki są oni głęboko wdzięczni N. A. Bułga­
ninowi, że zn.al.a.zł czas, aby ich przyjąć. 
Wiadomość o możliwości spotkaniia otrzymałi 
oni n:i lotnisku w Leningradzie. Ringsbury 
Smith powiedział, że on i jego koledzy, gdy 
byli na sesji Rady Najwyższej, zwrócili uwa­
gę na oświadczein:e W. M. Mołotowa, iż Zwią 
rz:ek Rad<z;iecki pozostawił obecnie w tyle Sta­
ny Zjedncx:zone w dziedzi.nie produkcji bom­
by wodorowej. Zwrócili oni również uwagę 
na ośw13dcrenie polityków rad?J1eclcich za­
równo w czasie rozmów z nimi, jak i na se­
sji Rady Najwyżsrej, że rząd radzi.ecki pra­
gnie położyć kres wyścigowi zbrojeń. Zna.ją 

oni pogląd kół naukowy<;h, zwłaszcza zachod­
nich - o niebezpieczeństwie dla ludzkości, 
jakiie stamowią tnvające w dalszym ciągu 
nieogranicwne wybuchy b1'0n.i atomowej w 
celacb. doświadczalnych. W związku z tym 
Hearst pragnąłby wysunąć pe\vną proporzycję. 

N. A. Bułganin mówi, że z :z.a1in.teresowa­
nicrn wysłucha Heairsta. 

Hcarst dzi~kuje Bułganinowi i W}"raża 
przekonanie, iż rząd i naród Stanów Zjed­
noczonych również wykazują dążenie do pc­
koju, o którym mówi także rząd radziecki. 

Wobec faktu, że wybuchy broni termoją­
drowe.i w celach doświadczialnych stanowią 
:niebezpiecze11stwo dla całej ludzkości, on -
Heant - pragnąłby zapytać, czy rząd ra­
dz;iccki _g<)tów będzie jeszcze przed ziakazem 
\noni atomowej zawrzeć ze Sbanami Zjed­
noczonymi i innymi mocarstwami zachodni­
mi porozumienie ogr.anic2'.a.iące ilo~ć wybu­
chów dokonywanych w celach doświadczal­
nych. Porozumienie takie nie wyma1gafoby 
ustanowieni.a systemu kontroli, ponieważ za­
równo jedna, jak i druga strona wied·zi.ałaby 
od razu o każdym naruszeniu takiego poro­
rzumieni.a. 

Zdaniem Hearsta właśnie to - być może 
- jest jedyna drogą, która prowadzi do roz­
brojenia w dziedzinie broni aitomowej. 

N. A. Bułganin odpow1ada, że w tej spra­
wie należy obrać bardziej radykalną d1'0gę, 
drogę, którą proponuje riząd radzieoki. 
A mianowicie zaniechanie produkch tych ro­
dzajów broni, a także wyelimimowanie re 
rz:brojeń państw tego, co już wyprodukowano 
w te.i dziedz!nie. W praikty<:e propozycja 
ogranicrenia doświatlczeń nk nie daje. Na­
~"Ody świata wiedzą, że obie strony posiatlają 
Z'lpasy gotowych już i wypróbowanych bomb. 
Dlatego też porozumienie o ograniczeniu wy­
buchów w celach doświadczal!)ych n.ilkogo 
nie może uspokoić. Mogą nam powiedzieć, że 
sprawę zaprzestania dalszych wybuchów w 
celach doświadcza.lnych wysmva się obecnie 
dla.tego, że m1gromadrono już dost.aieczne 
zaipasy środków masowe.i zagłady. Nie może 
to ·wpłynąć na uspokojenie. 

Rlad r <lziecki stawiał i stawia sprawę 
bardziej r.a<lykalnie. Proponuje on, by zaka­
zano produkowania, przechowywania i uży­
wani.a środków masowej zagłady. W tym 
właśnie kierunku należy praCO<Wać i dążyć 
do Porozumienia. 

Kingsbury Smith mówi, że chdałby spre­
cyzować propozycję Hcairsta. Chod·zi nie o to, 
by całkowicie zaprzestać dokonywania wy­
buchów w cela.eh doświadcza.1!!1ych, lecz o 
oi::ra11iczenic liczby takiich wybuchów. Być 
może, że Zwiazek Radziecki a także Stany 
Zjednoczone nie będą obecnie gotowe z~o­
dllić si~. by całkowicie zaprzestać wybuchów 
doświadcz;c1lnych. jednakże, czy biorąc pod 
uwagę ostrzeżenie uczonych o ni€bezpieczeń­
stwie. ja.kie st~t!1owia nieograniczone wybu­
chy, Zwia?-ek Radziecki nie uzna za możliwe 
w cha.rakterze pierwszego kroku do ewen­
tualnego zakazu środków marowej zagłady 
- ograniczyć na podstawie p<>rozumiernia z 
moc.arshv<>mi zachodnimi ilość wybuchów 
doświadczalnych do 5. JO lub 15 rocznie. 
Ni<'{"beć rządu radzi("ckiee;o do zaaikceptQIWa­
nia te.i drogi może wyw·ołać pewne ro.zczaro­
W.'3nie opini.i p\iblicznc-j. 

N. A. Bulganin odpowiada, że Związek Ra­
dziecki gotów jest rozpatrzy.: w~zelkic pro­
pozycje zmierzające do usunięcia niebezpie­
czeństwa użycia broni masowej zagłady, jeże­
li propozycje te rzeczywiście zmierzają do 
takie;!o celu. 

Hearst oświadcza, że 11 bm .• w godzinach 
wieczornych rozmawiał ze swoim biurem w 
Nowym Jorku i poinformowano go, iż przemó 
wienie N. A. Bułganina i W. M. Mołotowa 
na sesji Rady Najwyższej interpretują tam 
jako zawierające ataki na rząd USA, w związ 
ku z tym w Stanach Zjednoczonych wysuwa 
ne są różne hipo~ezy na temat tego, czy zmia 
na kierownictwa rządu radzieckiego nie ozna 
cza, iż rząd radziecki zamierza zająć bar­
dziej anta<:(onistyczne stanowiskc wobec USA. 
Dlatego Hca.rst pragnąłby zapytać, czy N. A. 
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Bułganm uważa, iz zmiana kierownictwa 
oznacza zmianę stanowiska rządu radziec­
kiego wobec Stanów Zjednoczonych. 

N. A. Bulganin odpowiada, że me, nie ozna 
cza. 

Hcarst i Kingsbury Smith dodają, iż cie­
szą się z tego. 

Connif stwierdza, że w czasie rozmowy z 
nimi w ubiegłym tygodniu N. S. Chruszczow 
oświadczy!, iż jest rzeczą niesłuszną, że pod­
burza się opinię publiczną USA przeciwko 
ZSRR t us1łuJe się wywołać wrażenie, 1z 
ZSRR chce wojny. A przecież z przemówie­
nia W. M. Mołotowa na sesji Rady Najwyż­
szej ZSRR można odnieść wrażenie, że Sta­
ny Zjednoczone ze swej strony chcą wojny. 
Naród amerykański na pewno uzna, że próby 
wywołania takiego wrażenia są również nie­
słuszne. 

Czy Bulganin nie uważa w związku z 
tym, iż powstrzymanie się od ataków na Sta 
ny Zjednoczone ze strony radzieckich osob!­
stości oficjalnych i. na ZSRR ze strony ame­
rykańskich osobistości oficjalnych - było­
by pożyteczne dla umocnienia pokoju? 

N. A. Bułganin odpowiada, że jego zda­
niem byłoby to pożyteczne. Jeśli chodzi o re­
ferat W. M. Mołotowa, na który powołuje się 
Connif, to referat ten stanowi całkowicie o­
biektywną ocenę faktów, właśnie faktów i w 
całej rozciągłości odzwizrciedla punkt widze­
nia rządu radzieckiego. 

Kingsbury Smith mówi, że Mołotow w 
swym referacie niejednokrotnie wspominał o 
agresywnych planach rządu amerykańskiego 

i dał do zrozumienia, że USA przygotowują 
wojnę. Naród amerykański natomiast jest 
przekonany, że jego rząd nie ma żadnych za 
mierzeń agresywnych. Naród amerykański 

wie, że prezydent Eisenhower powstrzymał 
się od działań w rejonie Indochin, jak rów­
nież w rejonie Formozy, działań, które mo­
głyby spowodować konflikt na szeroką skalę. 
Gdy Amerykanie czytają tego rodzaju oświad 
czenia radzieckich osobistości oficjalnych, od 
noszą wrażenie, że rząd radziecki bądź ma 
niesłuszne wyobrażenie o stanowisku rządu 

USA, bądź pragnie umyślnie źle usposobić 
dla Stanów Zjednoczonych inne kraje. Zwię­
ksza to oczywiście zaniepokojenie narodu a­
merykańskiego i umacnia jego przekonanie, 
że USA powinny dysponować bazami wojsko 
wyrni. 

Kingsbury Smith niezupełnie dobrze rozu­
mie, jak można pogodzić te atak.i. na rząd 
USA z zapewnieniami radzieckich osobistoś­
ci oficjalnych w rozmowie z nimi, jak; rów-• 
nież na sesji Rady Najwyższej, iż rząd ra­
dziecki pragnie polepszenia stosunków z 
USA. 

Bulganin odpowiada, że zapewnienia przed 
stawiciell radzieckich o chęci ustalenia do­
brych normalnych stosunków z rządem USA 
są zupełrne szczere. Wskazywałem w prze­
mówieniu na se~ji, że w szczególności w cza 
sie wojny łączyły r:.as dobre stosunki ze Sta­
nami Zjednoczonymi, z Anglią, a także z 
Francją, która przylączyła się do tego ugru­
powania późnieJ, i że bylibyśmy zupelme za­
dowoleni, gdyby obecnie przywrócone zosta­
ły takie stosunki. Zarówno W. M. Mołotow, 
jak i on, Bulganin, w swych przemówieniach 
na sesji Rady Najwyższej mówili, że rząd 
radziecki pragnie przyczynić się do osłabie­
nia obecnego napięcia w sytuacji międzyna­
rodowej. Rząd radziecki rzeczywiście tego pra 
gnie i on, Bułganin, sądzi że tego samego 
pragną również wszystkie narody świata. 

Kingsbury Smiith mówił, że referat W. M. 
Mołotowa wywołuje określone nastroje w 
Stanach Zjednoczonych, lecz powodem tych 
nastrojów są mewlaściwe informacje na te­
mat referatu, podawane świadomie, aby u­
sprawiedliwić zakladame amerykańskich baz 
wojskowych wokół Związku Radzieckiego i w 
pobliżu jego granic. Wiadomo też, że te bazy 
wojskowe założono na długo przed przemó­
wieniami Mołotowa i Bulganina. Zakladanie 
tych baz nie ma żadnego związku z wypo­
wiedziami polityków radzieckich. 

Kingsbury Smith dziękuje Bulganinowi za 
wyJaśn!enia. 

Hcarst mówi, że dziś 12 lutego przypada 
roczmca urodzin jednego z wielkich państwo­
wych i - można powiedzieć - duchowych 
przywódców narodu amerykańskiego - Ab~a 
hama Lincolna. W swym· przemówieniu na 
polu bitwy w Gettysburgu Lincoln powie­
dział, iż rząd ludu, wybrany przez lud i dla 
dobra ludu nie powinien zmknąć z powierz­
chni ziemi. 

Hearst pyta, czy Bulganin nie chciałby w 
jakiś sposób skomentować tej maksymy Lin­
colna. 

Bułganin odpowiada, że to dobry cytat, mą­
dre powiedzenie wielkiego czlowieka. 

Hearst pyta, czy Bulganm znal dawniej 
tel'! cytat. 

Bulganm odpowiada przecząco. 
Kingsbury Smith prosi by pozwolono mu 

zadać pytanie dotyczące mechanizmu rządze­
nia państwem radzieckim. On i jego koledzy 
niezupzlnie dobrze rozumieją, kiedy i na ja­
kim szczeblu powzięto początkowo decyzję 

przed.stawioną później Radzie Najwyższej, 

decyzJę w sprawie zezwolenia Q. M. Malen­
kowowi, na podanie się do dymisJi i w spra­
wie mianowania N. A .. Bułganina nowym pre 
miercm. Cz;y: słuszne będzie powiedzieć. iż 
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decyzja ta została początkowo powzięta przez 
KC KPZR a następnie przedstawiona Radzie 
Najwyższej do rozpatrzenia. 

Bułganin odpowiada, że propozycję w spra­
wie mianowania nowego przewodnicu1cego 
Rady Ministrów ZSRR - jak wiadomo z 
prasy - przedstawił Radzie Najwyższej do 
rozpatrzenia deputvwanych N. S. Chruszczow 
w imien:u KC i Konwentu Seniorów. W na­
szym kraju istnieje blok komunistów i bez­
partyjnych. 

Kingsbury Smith zapytuje, czy słuszne jest 
mniemanie, że procedura, według której na­
stąp:ła dymisja Malenkowa i powołanie 
Bułganina na premiera, oznacza utrzymanie 
zasady kolegialności kierownictwa. 
Bułganin odpowiada: bezwzględnie, zasada 

kierownictwa kolegialnego jest u nas nie­
wzruszona. 

Kingsbury Smith mówi, iż z donie$ie11 J)ra­
"'Y nie wynika jasno, czy G. M. Malen;rnw 
pozostaje nadal członkiem Prezydium KC 
KPZR. 

Bułg-anin odpowiada, że G. M. Malenkow 
jest nadal członkiem Prezydium. 

Connif mówi, że na Zachodzie panuje 
wciąż jeszcze przekonanie, iż ostatecznym 
celem rządu radz:eckiego jest ustanow:enic 
panowania wpływów komunistycznych na ca­
łym świecie. Connif prosi Bulganina, aby 
wypowiedział s·ię na ten temat. 
Bułganin odpowia<la, że Hearst, Kingsbu­

ry Smith i Connif odbyli już obszerną roz­
mowę na ten temat z Chruszczowem, który 
odpowiedział wyczerpująco na pytanie Con­
nifa. Odpowiedź ta została opublikowana w 
prasie, i Bułganin nle ma nic do dodania 
do wypovv:edzi Chruszczowa. 

C<:nnif dziękuje Bu!ganinowi za odpowiedź 
i mówi, że zmiana kierowni::t,.va rządu ra­
dzieckiego wywołała, oczywiście, na Zacho­
dzie wiele przypuszczeń na temat ewentual­
nego zwiększenia wpływów wojskowych na 
politykę Związku Radzieckiego wobec tego, 
że marszałek Bułganin mianowany został 

premierem, a marszałek Żukow - mini­
strem obrony. 

Connif zapytuje Bulganina, czy rząd rą­

dziecki zamierz.a opierać .się obecnie w więk­
szym stopniu w swej polityce na doświad­
czeniu przywódców wojskowych. 

Bulganin odpowiada, że polityka rządu ra­
dzieckiego została dostatecznie szczegółowo 
oświetlona w jego przemówieniu na sesji 
Rady Najwyższej i że - jego zdaniem -
przemówienie to daje wyczerpującą odpo­
wiedź na pytanie Connifa. 

Kingsbury Smith mówi, że na Zachodzie 
panuje przekonanie, iż kluczem do trwałegn 
pokoju jest rozbrojen.i.e, a kluczem do roz­
brojenia - stworzenie skutecmego systemu 
kontroli międzynarodowej ze stałą inspekcją 
w zakresie wszystkich rodza.jów broni, w 
tym również broni atomowej. 

Kingsbury Smith prosi Bulganina, aby wy­
jaśnił, jakie jest jego zdanie co do możności 
osiągnięcia takiego porozumienia. 
Bułganin odpowiada, że rząd radziecki 

wysunął swe propozycje na ten tema.t. Rząd 
radziecki jest za rozbrojeniem, za zakazem 
używania, produkowania i gromadzenia bro-

ni atomowej. Rząd radziecki jest także 7.a 

kontrolą. Propozycje radzieckie, w tych 
sprawach zawarte są w dokumentach, które 
wciąż jeszcze są omawiane w odpowiednich 
organach międzynaro:iowych. 

Connif mówi, że podczas rozmowy, jaką 
Hearst i jego koledzy odbyli ze swym biu­
rem w Nowym Jorku, zwrócono im uwagę, 
iż w Ameryce poważne zaniepokojenie wy­
wołał ostry ton, który panował na scs,ii Ra­
dy Na,iwyższej. Connif chciałby zapytać, co 
oni, jako dziennikarze, mogliby uczyni.i: ólc. 
zmniejszenia tego zaniepokojenia. 
Bułganin odpowiada, że Hearst, King.sbu­

ry Smith i Ccnnif mogllb:v zakomunikować 
za pośrednictwem prasy lub w inny sposób. 
jaki będą uważali za możliwy, G szczerym 
dążeniu rządu radzieckiego do złagodzenia 

napięcia w stosunkach międzyn.arodowych, 
do pokoju rni"ldzy narodami ora": o jego 
r.r~gn!<>niu osiągnięcia poprawy stosunków z 
USA. Właściwe przedstawien;e i obiektywne 
cświetlenie tego. z czym się zapoznali w 
Związku Radzieckim, byłoby korzystne, po­
nieważ dziennikarze, a zwłaszcza tacy dz.ien­
n•karze jak oni, mają wielkie wpływy. 

He:::.rst zaznacza że jest przeds:a>vicieletfr· 
drugiego pokolen:a dziennikarzy i całkowi­
cie zdaje sob!e sprawę z odpowiedzialności, 
jaka c;ąty na dz:ennikarzach; 

Connif prosi o pozwolenie zadan!.a pyt.anta 
w siyl~ amerykańskim, pytania dotyczqcego 
Bułganma osobiście. Zapytuje on, czy Buł­
ganin nie będzie miał n:c przeciwko takie­
mu pytaniu. 

Bulganin odpowiada, że bedzie to zależa-
ło cd pytania. ' 

Connif zapytuje, jakie były uczucia Bul­
ga.nin~ gdy. obarczono go olbrzymią odpo­
w1edz1alnośc:ą związaną z ki2rowaniem tak 
?gromnym . krajem jak Związek Radziecki, 
Ja~a b:yła Jego osobista reakcja, gdy dowie­
dział s1e o nowej nominacji. 

Bulga:iin odpowiada, że czuł się tak. jak 
czują się ludzie w po-iobnych wyp::idkach. 

Kingsbury Smith wyraża głqboką wdzięcz­
ność Bu!ganinowi za to, że znalazł dość cza­
su, aby ich przyjąć i udzielić odpowiedzi na 
ich pytania. 

liearst mówi, że niewielu ludzi miało oka­
zją, tak jak on i jego koledzy, spotkania się 
i odbycia rozmowy nie z jednym lub dw::i­
ma, lecz z czterema wybitnymi przywAC:r -
mi radzieckimi. Hearst wyraża przekoi 
że tak mądrzy ludzie jak ci, z kt.: ryrni 
możność sp<Jtkania się w Mos\w;ri.<e, l'\:' 7~C 
dobrej woli, zmierzający do celów pokcJn­
wych powinni znaleźć i niewątpliwfo znajdą 
drogę do pokoju. 

Bulganin dziękuje Hearstowi za jego 
sława. 

Na zakończenie Kingsbury Smith :::twier­
dza, że w poniedziałek Hearst ma spotkać się 
w Londynie z Churchillem, i zapytuje, czy 
Bułganin pragnąłby przekazać coś nieoficjal­
nie Churchillowi. 
Jednocześnie Kingsbury Smith podkreśla, 

że wypowiedż Bułganina, bez względu na jej 
treść, nie zostanie ogłoszona w prasie. 

Bu:ganin odpowiada. że nie ma nic do 
przekazania W. Churchillowi. 

Kluby Techniki i Racjonalizacji 
fabryk w Łodzi i wojewódzl • ie 

postanQwilq w jeszcze w::·kszym stopniu 
postępu techmczncgo. 

(Wit). 

• dopilnować stosowania i rozpowszechniania 
pomyslów w iabrylrnch e ożywić działalność 
kół r\OT e wystąpić o zmianę przepisów Od 5gramów 

do 500 łonn o racjonalizacj1 
Na naradzie zakładowych 

klubów techniki i racjonali­
zacji fabryk w Łodzi i wo­
jewództwa, która odbyła się 
onegdaj w WD~. podjęto u­
chwalę, -mającą na celu u­
sprawnienie pracy klubów. W 
uchwale tej pos.tanowiono m. 
innymi: 
n najwięcej uwagi poświę­
cić w roku bieżącym na za­
stosowanie i rozpowszechnie­
nie - szczególnie w przemy­
śle włókienniczym - istnie­
jących już i zglosaonych po­
mysłów racjonalizatorskich i 
usprawnień. 

m wciągnąć w jeszcze więk­
szym stopniu do współpracy 
z klubami T. i R. młodzież i 
kobiety zatrudnione w prze­
myśle 

m rozwinąć wśród racjO'l'lali­
zatorów dokształcanie i szkole 
nie zawodowe 
a:I zwrócić się do Zarządu 
Okręgu NOT oraz do Stowa­
rzyszenia Inż. i Techn. P1-ze­
mysłu Wlókienniczego. by o­
toczyli opieką klUbY. T, i R, 

oraz by 
NOT. 

ożywili pracę kół 

W czoraj załoga Elektrowni 
. . . Łódzkiej przystąpiła do 

Jednoczesme zebraru na na kompleksowego oszczędzania 
radzie racjonalizatorzy posta energii i wc:gla. W związku z 
nowili wystąpić do PKPG o tym zainstalowano dodatkowe 
zmianę niektórych przesta- liczniki przy motorach i_ maszy­
rzalych przepisów o racjona- nac~, wprowad~ono tabhce rc,Je-
1. .. k · m • _ struiące zuzyc1e energii elck­
i~aCJ!, I ta n~. Pr:z=ep1s . 0 trycznej przez poszczególne z<?­
w1ący o tym, ze kterowmcy spały maszyn i poszczególne 
zakładów lub oddziałów rno- zmiany. Tablice rejestrować b~ 
gą być premiowani za wpro- dą również ilości pary i węgla 
wadzenie po raz pierwszy w z:iżytego przy produkcji ener_.;ii 
zakładzie własnego pomysłu f'Jektryczn_ej. Nacz?lny i ·ynr.:r 
czy usprawnienia jest bodź~ elektrowni, ob. Cieslak tak scha 

· . . rakteryzował nam znaczenie no-
cem do rozpowszechmema wego współzawodnictwa załogi: 
pomyslu w jednym zakładzie 
(w tym, w którym on pow- D ążymy do obniżenia zuży-

cia energii elzktrycznej idił 
stał), ale jednocześnie jest ha cej na potrzeby w/asne elektro'v 
mulcem rozpowszechniania ni. Je.rn uda nam się obniżyć zu 
pomysłu w innym zakładzie. życie tylko o pół procentu, będzie 

Podobnych nieżyciowych to już duży sukces, bo owe p'.11 
procentu pozwoli na lepsze za­

już przepisów, na skutek sta- opatrzenie miasta. Z drugiej stro 
lego rozwoju i wzrostu ruchu ny nasza zaloga pragnie skutccz 
racjonalizacji jest więcej. nie walczyć o obniżenie kosztów 
Przyspieszenie opracowania :vta~nyc~. <?bliczyliśmy, że obni 
zmiany tych przepisów oraz zeme ~uzycia węgla. na v·yprodu 

· · kl bów kowame Jednego kilowata ener-
usprawmem~ pracy u gii tylko o 5 gramów pozwoli za 
-Jak przew1du.ie. uchwała -}oszczędzić miesięcznie oonad 500 
przyczynj się niewątpliwie do tonn węgla ~) 
wp_rowaclzania w fabrykach ' 



Z pobytu w isRR 
Słuszna krytyka 

,,Expressu'' pomo~ła 
stwierdza Centr. Zarząd 

Przem. Wełnianego-Północ 

Na wileńskim bruku 

Przed paroma miesiącami do redakcji „Łódzkiego 
Expressu Ilustrowanego" przyszedł list. Była to skar­
ga załogi Poznańskich ZPO im. Komuny Paryskiej na 
brakoróbstwo łódzkich fabryk przemysłu wełnianego. 

Pragnąc przyjść z pomocą 
w rozwiązaniu tych proble­
mów, redakcja nasza zorga­
nizowała dwie narady - je­
dną w Poznaniu, drugą w Ło 
dzi, w której m. in. udział 
wzięli przedstawiciele M ini­
s terstwa Pr7.emysłu Lekkie­
go. 

Narada wykazała sluszność 
zarzutów wysuniętych rx>d 
adresem przemyslu wełnia­
nego. Stwierdza to również 
Centralny Zarząd Prremysłu 
Wełnianego Północ w 
swym liście nadesłanym przed 

Przed 
V Międzynarodowym 

Konkursem 
im. Chopina 

Gra H. Harasiewicz -
ułonek ekipy polskiej. I CAF - fot. Baranowski 

paroma dniami do naszej re­
dakcji. 

„W wyniku narady - czy­
tamy m. in. - CZPW-Pół­
noc przeprowadził analizę pra 
cy swych zakładów. Stwier­
dzono szczególnie w ZPW im. 
Barlickiego brak dostatecmej 
troski o jakość przędzy, nie­
dosta.tecznie funkcjonującą 
kontrolę międzyoperacyjną 
oraz cały szereg wypadków 
nieformalnego załatwiania 
reklamacji, co z kolei prowa­
dziło do samouspokojenia tak 
personelu technicznego jak i 
brakarskiego klasyfikującego 
tkaniny dla przemysłu odzie­
żowego. 

W wyniku tego stanu kla­
syfikacja tkanin była często 
niewłaściwa co powodowa­
ło liczne reklamacje odbior­
ców. Musiało to rzecz oczy­
wista pociągnąć za sobą kon 
sekwencje w stosunku do bra 
karzy w formie obniżenia lub 
całkowitego zatrzymania pre 
mii a w stosunku do kiero­
wnika kontroli technicznej 
dochodzenie w sprawie wadli 
wej klasyfikacji prowadzą 
wladze prokuratorskie. 

Pn.nadto CZPW-Pólnoc prze 
strzegać będzie i kontrolować 
systematycznie przebieg pro­
dukcji i właściwość klasyfi­
kacji "·yrobów. mając na u­
wadze kon ieczność zabezpie­
czenia przemysłu odzieżowe­
go w tkaniny najwyższej ja­
kości. W tej sprawie zostały 
wydane już odpowiednie za­
rządzenia". 

Pragnąc zapobiec na przy­
szłość brakoróbstwu CZPW­
Północ zorganizuje szkolen ie 
zawodowe brakarzy, co poz­
woli na podniesienie ich kwali' 
fikacji a tym samym wpły­
nie na jakość produkowa­
nych tkanin. (wy) 

A UTOBUS ślizga się na za­
krętach. Wczoraj, gdy 

wysiadłem w Lidzie z pocią­
gu z Mołodeczna, noc szcza-' 
drze sypała śniegiem. A po 
północy chwycił mróz. W au­
tobusie toczą się przyjaciel­
skie pogawędki zbliżyło 
wszystkich przeszlo godzinne 
opóźnienie autobusu i towa­
rzyszące mu wspólne narze­
kania. Od Bieniakoń, gdzie 
dobraliśmy pasażerów, jadę 
w malej ruchomej wieży Ba­
bel. 

W tej chwili w autobusie 
grupka kołchoźników oma­
wia w języku białoruskim 
rozdział tegorocznych docho­
dów w swych gospodarstwach. 
Dwie młode niewiasty uma­
wiają się po litewsku na ja­
kieś spotkanie. Starsza kobie 
ta otulona wełnianą chustą, 
odwracając się raz po raz ku 
mnie, dopytuje się po polsku, 
jak teraz wygląda Warszawa. 
A siedzący obok niej męż­
czyzna, gdy na chwilę milk­
niemy, opowiada w języku 
Puszkina o swoim wojennym 
pochodzie przez Polskę. Wal­
C7.Yl o Gdańsk, Poznań, Wro-­
cl~w. - Czy odbudowało się? 
- int eN'!suje się każdym mia 
stem. Wyławia z pamięci na 
zwis.ka przyjaciół - Pola­
ków. z dziesięcioletnich na­
warstwień odgrzebuje dawne 
znajomości. 

Zbliżamy się do Wilna. 
Przez szczelinę w oknie, wraz 
z mroźnvm powietrzem, na­
pływa z~ znajomych pól wzru 
szenie. Zamykam oczy, by 
przyjrzeć się latom mojej mlo 
dości. Widzę wąskie uliczk:i 
starego miasta, wstęgę Wilii, 
zbiegające ku miastu zbocza 
pagórków. I ostatni obraz: 
m;asto oświetlone luną poża­
rów, !<zkielety, zbu.rzonych, 
wypalonych domów. Wilno 
lopocze czen'lonymi sztanda­
rami wolności. 

A teraz czeka mnie rzeczy­
w iste spotkanie z tym mia­
stem. 

Oto pierwsze domki. Sk:u­
pi ają się coraz bard7iej, rosną 
p i ętrami w górę . Most kole­
jowy. ul. Os trobramska (ze 
wzglę<lu na tvch, którzy pa­
miętają przedwojenne Wilno, 
używać bę<lę dawnych nazw 
ulic. Autobus zatrzymuje 
się. 

P RZEBYWAŁEM w Wilnie 
jedną dobę. Czasu to nie 

wiele, aby przebiec cale mia-
sto. Dość jednak, aby stwier­
dzić, że zaleczyło rany wo­
jenne, wzbogaciło się w czer­
wień świeżej cegły, nabrało 
jako s tolica Republiki Litew­
skiej, rumieńców i szerokie­
go oddechu. 

Tchnie ni m przede wszyst­
kim otoczenie dworca kolejo­
wego i sam dworzec. Wnętrza 
st.acji zostały przebudowane. 
Po prawej stronie wzniesiono 
nowy budynek - dworzec 
podmiejski. Pod gmachem gló 
wnym przebito tunele na 
per01ny. Na przeddworcowym 

placu - pomnik Stalina. Po­
łączenie z miastem odbywa 
się przez poszerzoną ulicę 
Sadową. Pierzchła przedwo­
jenna senność z peronów i 
poczekalni. Przez całą dobę 
rozbrzmiewa dworzec różnoję 
zycznym gwarem. Miejsce kon 
nych dorożek, typowych dla 
przedwoj ennego Wilna, zaję­
ły „Pobi-cdy" za 6 rubli 
przejechałem na drugi ko­
n iec miasta. 

Wmieszany w tlum idę w 
kierunku dawnej ulicy Wie l~ 
kiej, przemianowanej na uli­
cę Gor kiego. Zaskakują mnie 
liczne niespodzianki. Nie w i­
dzę bramy Subocz - z nie­
wielkiego placyku wyziera 
bezpośredni wylot ulicy o tej 
nazwie. Po prawej stronie u­
licy, za zabytkowym pałacem 
Brzostowskich, fasady no­
v.rych domów, wyrosłych na 
rumowisk:ich zburzon ych ka 
mienie. Nowe domy witają 
mnie w dalszej wędrówce po 
mieście wszędzie - na· głó­
wnych ulicach, uliczkach, za­
ułkach. 

Nie do poznania zmieniła 
się ulica Styczniowa. Przed 
wojną po prawej stronie, id ąc 
ku ulicy Mickiewicza widzia­
łeś ciągnący się przez ulicę 
pusty oparkaniony plac. Dz i ś 
powitała mnie ściana 4 - 5 
pi ętrowych kamienic. U wy­
lotu ulicy Styczniowej ma~ 
syw nowoczesnego kina. No­
we wie lkie bloki wyrosły po 
lewej stronie ul. M ickiewi­
cza, tuż przed mostem Zwie­
rzynieckim. Naprzeciwko nich 
po prawej stronie, stadion 
sportowy. Drewniany Zwie­
rzyniec przekształca się w 

dzielnicę murowanych dom­
ków jednorodzinnych. W W ;l 
nie rozwija się budownictwo 
takich domków - koszt 4--5-
pokDJowej willi wynosi okole 
20.000 rubli. 

G ODZINY płyną szybcwj, 
m;t woda w Wilii. Na mia 

sto splywa z..'11ierzch. - Cn 
robić z wieczorem?-zastana­
w1am się ze zna:jomymi, u 
których się zatrzymałem. 
Pójsć do opery, a może do 
te atm l1 te wskiego czy rosyj­
skiego'? Do kina „He!Jos"? 

Wiino ma teraz 8 kin. l'r:t? 
glądamy w codziennej pol­
skieJ gazecie „Czerwony 
Sztandar" repertuar. Nie de­
cyduję się - powłoczę s'i ę je­
szcze po mieście. Nim wyjdę 
z domu zagłębiam się w ga­
zecie. Następnie sięgam po 
polski dziennik młodzieżowy 
„Młodzież Litwy". Jak d·:i­
·wiaduję się od znajomych, 
poza tymi dwoma dziennikami 
w rejonach Litewskiej SRR 
zamieszkałych przez ludność 
polską wydawane są gazety 
rejonowe w języku polskim, 
wychodzące 2 - 3 razy w ty 
godniu. 

\Vicczór. Za mostem Zwie­
rzynieckim porywa nas tłum. 
Zaglądaj ąc do wystawowych 
okien, lowię jednocześn i e 
strzępy rozmów. W języku 
rosyjskim, polskim, Lewskim, 
żydowskim, białoruskim. Mia 
sto waśni narodowościowych 
przekształciło się w miasto 
przy.iazm ludzi mówiących 

różnymi językami. 

P i zechodzimy obok placu 
Łu!d skiego - dz is ;aj placu 
im. Lenina. Na chwilę miga 
mi p rzed ~zyma obraz MDM 
w ·warszawie i placu Kon­
stytuc ji. Przypomniały go po­
dobne kiście lamp oświetla­
jących statuę Lenina. 

Idziemy dalej. Bogate wy­
stawy zapraszają do wnętrza. 
Z megafonów ulicznych roz­
brzmiewają melodie popular 
nych piosenek. Jezdn;e ulic 
zatłoczone samochodami. 

Patrząc na to wszystko u­
świadamiam sobie, że Wilno 
porwał nowy, szybki i szero­
ki nurt życia . Nurt w ielkiego 
Kraju Rad . Przestlłło być mu 
zeum przeszłości, Z okalają­
cych pagórków wkroczyła nie 
oczekiwanie nowa przyszłość 
niosąca mieszkańcom coraz 

z 

(3) ,, Wyznania'' szpiegów 
Central Intelligence Agency 

oskarżają CIA o stale aktywizowa­
nie takich agentur wrogich krajom 
obozu socjalizmu. jak „Narodov.ry 
Komitet Wolnej Albanii" i tajna or­
!:(anizacja skierowana przeciwko 
Polsce Ludowej - WIN. 

POCHWAŁA ZBRODNI (Scbwartzkopf, były szef policji w 
New-Jersey, przebywał w Iranie w la­
tach 1942-1948 gdzie pomagał szacho­
wi w reorganizacji policji. On to wła­
śnie ułożył listc: ,.podejrzanych" ofice­
rów irańskich. Jest przyjacielem i do­
radcą Zaltediego, obecnego kata ludu 
irańskiego - red.). 

MORALE P. ALLANA DULLESA 

dostatniejsze życie, coraz bo­
gatsze w kulturalne wzru.sze 
nia i ludzkie przyjemnoścJ. 
Występują w tym życiu je ­

szcze różne codzienne kłopi:: ­
ty. Mówi o nich znajoma, do 
strzegam je sam. Oto, np. ,_, _ 
statnio wystąpiły przejścio· 
we trudności z zaopatrzeniem 
w artykuły mięsne - przed 
sklepami kolej k i. Spowoda.. 
wała je może jakaś przerwa 
w dostawach, może zwiększa 
ne zakupy przedświąteczne. 
- W każdym razie na co­
dzień - mówi znajoma -
da:wno zapomnieli śmy już o 
kolejkach przed sklepami. Za 
kilka dni znowu wszystko 
wróci do ładu. 

Pomagam w zakupach. P ól 
ki sklepu kolonialnego-„Ga 
stronomu" - uginają się od 
różnych artykułów. Zagląda­
my na chwilę do „Uniwerma 
gu " , w dawnym domu Braci 
J ablkowskich. Ledwo można 
obrócić się w ciżbie kupują­
cych. Wzrok przyciągają zło­
te zegarki „Zwiezda", apara­
ty fotograficzne „Kiew' ', 
„Zorkij". ,.Zenit", zwoje ma­
teriałów tekst ylnych. Wszę­
dzie olbrzymi ruch. 
Długo nie zapomnq skąp· 

stwa n aszego Narodowego 
B;inku Polsk iego : ceny w po­
równaniu z na szymi są bar• 
dzo niskie, a tu w kieszeni 
pusto. 

Z „Uniwermagu", na świetlny 
sygnał na rogu ul. Jagiel­

lo ńsk i ei i Mickiewicza, prze­
s \;:a kuJemy do witryn ks1ęg ::ir 

ni, zajmuiącej parter nowego 
olbrzymiego gmachu. We wszy 
stk ich trzech działach: litera­
tury litewskiej, rosyjskiej, 
polskiej - tłumy przy la• 
dach. W dziale literatury pol 
skiej oglądam piękne wyda­
n ie dziel Mickiewicza, Pru­
sa, Orzeszkowej. 

Jeszcze spacer ulicą Mic­
k iewicza w kierunku placu 
Katedralnego. Paed dawną 
„Lutnią" - dziś dramatycz.. 
nym teatrem litewskim - la­
wirujemy wśród spieszący c h 

się do teatru. Czy nie cws 
wracać na odpoczy nek, pr> 
trzech dniach spędzonych w 
wagonie? Zdążymy - co k il­
kanaście minut mkną w kiE-­
runku Zwierzyńca autobusy . 

Po powrocie do znajomych 
próbuj~ zsumować wrażenrn. 
Bezskutecznie. Natłok w.idz:a 
nych obrazów jest zbyt wiel­
ki. Przy tym zdaję sobie spra 
wę, że nowy nurt ledwo uj­
rzałem, że jego prawdziwe 
fale pozostały dla mnie n ie 
znane jak wody rzeczki Ko­
czerga, płynącej pod m ia­
stem podziemnym korytem. 
Już jednak to pierwsze do­
tknięcie przekonalo, że je.< t 
to wartki nurt. 

J. OGRODNIK. 

Pretekst, na który się powoływa­
no był bezczelnym kłamstwem: 
l 900 tonn broni, rzekomo czechosło­
wackiej, nigdy nie istniało. Przy­
mali to sami dziennik.arze amery­
kańscy, którzy zaraz nazajutrz, na 
zaproszenie Castillo Armasa, oglą­
dali uzbrojenie, koszary i arsenały 
gwatemalskie. Całe uzbroJenie, a 
więc granaty, karaibiny, pistolety, 
armaty, miny i in. pochodziły z resz­
tek niemieckiego sprzętu woj.skowe­
go z okresu II wojny świa;towej 
(New-York Herald Tribune", 1_2 li­
piec 1954 r.). 

A oto skutki narady CIA: 

_.,.Po ~m Waszyngton milczał przez 
tydzień. Lecz w ciągu ostatniego tygo­
dnia maja Departament Ollrony wysłał 
na wody Zatoki l\leksykańskicj dwa o­
krqy typu „Globemasters". Każdy z 
nich transportował po 25 tono karabi­
nów, pistoletów, karabinów maszyno­
wych i amunicji dla Hondurasu i Ni­
karagui. Teraz już wypadki potoczyły 

się z błyskawiczną szybkością" .•• 

•.• „Następny triumf - czytamy da­
lej w „wyznaniach" szpiegów amery­
kańskich - odniosła Central Intelli­
gence Agency w Iranie. Była to likwi­
dacja, w lecie 1953 r., starego dyktato­
ra l\.fossadika i umożliwienie ujęcia 

władzy przyjacielowi nasugo kraju 
szachowi Riza Pahlevi ... " 

28 maja 1953 roku Mossadik napi­
sał list do prezydenta Eisenhowera 
z prośbą o natychmiastową pomoc 
w dolarach. „ W razie odmowy - pi­
sał Mossad1k - będę zmuszony za­
w.·zeć pakt gospodarczy z ZSRR" ... 

W Iranie zatrzymał się Scbwartzkopf 
akurat w sierpniu, aby - jak zape­
wniał - odwiedzić starych przyjaciół. 
Oczywiście generał zaprzeczył jakie­
mukolwiek związkowi między jego wi­
zyta, w Iranie a wypadkami, które sic: 
tam później rozegrały. Niemniej pra­
sa Mossadika nerwowo sygnalizowała 

I wreszcie, po stwierdzeniu, iż tyl­
ko te dwa przykłady „akcji" CIA -
w Gwatemali i Iranie - w pełni u­
sprawiedliwiają ogromny budżet j 

milionowe wydatki CIA, „osobistość 
na wysokim stanowisku" rzuca osta­
tnie słpwa. Jest to credo moralne 
amerykańskich imperialistów: 

••• „Jeżeli polityka amerykańska, po­
lityka walki przeciwko komunizmowi, 
jest moralna, to i metody CIA, stoso­
wane dla realizacji tej polityki, są 

również całkowicie moralne" ••• 

Og41nopolski Festiwal 
Studenckich Zespołów 
Artystyczny eh 

Płomień krwawej walki w Gwa­
temali podsvcali bardzo gorliwie am­
basador USA w Gwatemali - Pe­
u rifoy i nuncjusz stolicy apostolskiej. 
Da lszy ciąg tragedii jest znany. zwy­
c;ęstwo odniósł „z ielony papież" -
United Fru1t, amer)rkański koncern 
owocowy. Tysiące robotników i przy­
wódców gwatemalskich zw. zawodo­
wych masowo rozstrzelano i wrzuco­
no do wspólnych dołów (pisał o tym 
w swych reportażach dziennik;irz 
francuski S. G:ous.sard w organie 
burżuaiyjnym .. F igaro"). Dla zroeu­
m ?ema ca!okntaltu wydarzeń w 
Gwatemah. które jak się okazuje by­
najmniej nie były „sprawą czysto 
gwatemalską", jak to cynicznie za­
pewnia! pan Cabot-Lodge w ONZ, 
niezbędna jest mała informacja: 
John Foster Dulles jest jedn.vm z 
::-,ajw1ększych akcjonari u~zy United 

I 
Fruit. Tak więc Allan Dulles (ten 
od ~rA), skazując na śmierć tysią­

ce ro!:>otników gwatemalskich d'il 
wzruszający dowód prawdziwie fa­
milijnej solidarnośd ... 

Biały Dom odpowiedział „nie" I 
przekaz,ał sprawę do ,,załatwienia" 
CIA: 

••. „Gdyby Mossadik wprowadził w 
czyn swą groźbę, powstałaby dla nas 
sytuacja nader niebezpieczna. Trzeba 
było działać natychmiast. Akcję ude­
rzeniową zapoczątkowała seria wyda­
rzeń, których bohaterami byli Allan 
Dulles, pewien dyplomata amerykań­
ski, irańska księżniczka i wysoki u­
rzędnik policji federalnej. 10 sierpnia 
(1953 r. - red.), zupełnie niespodzie­
wanie, wybrał się Dulles do Europy, 
aby się spotkać z żoną przebywającą 
w tym czasie w Szwajcarii. W tym sa­
mym czasie Loy Henderson. ambasa­
dor USA w Iranie, postandwll ode­
tchnąć trochę górskim powietrzem I 
wyjechał do Szwajcarii. Również pięk­
na, kruczowłosa księżniczka Ashraf, 
siostra szacha Pahlevi, wybrała ten 
sam okres czasu na ,vycieezkę po Al­
pach szwajcarskich. Czwarty bohater 
dramatu generał H. Norman Schwartz­
kopf wyjechał na urlop na Srodkowy 
Wschód. Wałęsając się bez celu, za­
trzymywał się tu i ówdzie, a m. in. 
również w Libanie, Syrii i Iranie. 

o jego pobycie w Iranie" ..• 

Dalej szpieg z CIA opowiada jak 
to szach pozbawi! Mo.ssadika funk­
cji państwowych i wysunął na jego 
miejsce Zahediego, jak pierws:vi 
faza spisku spaliła na panewce i jak 
szach w towarzystwie swej pięknej 
malżoonki uciekł do Włoch. Mówi 
również o tym, jak to grupy „lojal­
nych obywateli, stooując amerykań­
skie metody w dziedzinie strategii" 
przeszły do akcji, atakując siedzibę 
Mossad i ka. 

•.. „W ten sposób naród małego, ale 
ważnego strategicznie Iranu został u­
ratowany od zakusów ~loskwy. Jest 
rzeeza, ważna, - czytamy w „wyzna­
niach" - iż Mossadika obalili sami 
Irańczycy (sic!). Zadaniem CIA jest 
tylko doradzać i kierować ruchami 
wolnościo\vymi tubylców, zagrożonych 
jarzmem niewoli" ..• 

Końc:ząc tę część „wyznań", „oso­
bistość na wysokim stanowisku", -
konkluduje, iż w takiej działalności 
n ie można się ograniczać wyłącznie 
do Egiptu, Iranu czy Gwatemali, ale 
trzeba również działać w tym samym 
sensie w strefie „czeirwonej", Nastę­
pn.ie podkreśla z dumą, iż komuniści 

::'ak oto pośród uśmiechów wiel­
biących amerykańs.kie szczęście pa­
noszy się uśv,,ięcona prawem, przy­
jęta za moralną zasadę, zadowolo­
na z siebie, cyniczna, ordynarna 
zbrodnia. 

Po ostatnich „sukcesach" w Gwa­
temali, ambasadora Peurifoy, tego 
który na zawsze zgasił promienny 
uśmiech Belojanisa, który kazał 
wnucić do wspólnych dołów 
clała pomordowanych robotni-
ków gwatemalskich - skierowano 
teraz do innych zadań. Wysłano go 
do Syjamu. Cenerał Schwartzkopf, 
który skazał na więzienie, nieludzkie 
tortury i śmierć tysiące irańskich 
oficerów-patriotów - dziś sporządza 
inne listy, przygotowuje inne rze­
zie. Bracia Dulles, synowie wielebne­
go Allana M. Dullesa, prezbiteriań­
skiego pastora w Watertown, zamy­
ślają nawe zbrodnie. 

Ale ostateczny wynik walki jest, 
pewny: z jednej strOIIly cale na•rody, 
z drugiej - policjanci imperializmu, 
strzegący interesów garstki boga­
tych wyzyskiwaczy. Przyjdzie •czas, 
że narody niby potężne fale oceanów, 
zmiotą ich z powierzchni ziemi, 
zmiażdżą, zniszczą! 

(Wg. L'„Humanite"). 

odbędzie się w Łodzi 
2,5 tysiąca studentów, człon­

ków zespołów artystycznych 
różnego rodm,ju., przyjedzie 
dJo Łodzi w maju br. W na­
s:zym mieście odbędzie się bo­
wiem w tym roku ogólno­
polski festiwfil zespołów stu­
denckkh. Kilka dn<i. trwać bę­
dzie ta impreza. która wyłoni 
uczestników V Swiatowego 
Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów. 

Niech będzie to „memento" 
dla naszych, łódzkich zespo­
łów studenckich, które do­
tychczas wstydliwie konspiru­
ją się, I7Jadko ćwiczą i rzadko 
występują. Li1C2ymy, że na fe­
stiwału, który odbędzie się w 
Łodzi, nasi studenci wystąp' ą 
nie tylko jaiko goopoda~·ze„ . 

(Slb.) _________ ... 
Czy jesteś człon~iem 

TPP-R? -------'ióDZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 39 (W) 4 



Czcigodna ·jubilatka Ludzie z watą w uszach 

I. KOROLEWICZ-WAYDOWA 
(zdjęcie wykonane w Berlinie 

w 19121 roku), 
CAF 

„Halkę" Moniuszki wystawił 
Ludwik Solski w teatrze !wow 
skim (a był to rok 1901) bar­
dzo starannie. Przed general­
ną próbą przeprowadzil jesz­
cze długą rozmowę z odtwór­
czynią roli Halki. 

Solski miał swój własny po­
gląd na odtworzenie tej roli. 
Ale młoda dziewczyiia mówiła 
z ogniem w oczach: 

- Partię tę ubóstwiam, ko­
cham ją duszą i sercem! Nie 
uczyłam się jej nigdy, calą 
śpiewam ze słuchu i mam swo 

Szkoli po~stawowa 
TPD nr 19 
obchodzi 10 - lecie 
istnienia 

Młodzież I nauczycielstwo szko 
ły podstawowej TPD nr 19 (ul. 
Wierzbowa 37-39) przygotowało 
się do obchodu uroczystości dzie 
sięciolecla istnienia szkoły, która 
przypada dziś, tj. 15 bm. 
Szkoła ta, jako jedna z pierw­

szych w Lodzi, otworzyła wkrót­
ce po wyzwoleniu miasta swoje 
podwoje dla młodzieży pozbawio 
nej przez wiele lat nauki. 

W ciągu 10 lat wychowała i 
przygotowała do dalszej nauki 
setki dziewcząt i chłopców. Wie­
lu absolwentów spotka się na u­
roczystej akademii, a następnie 
na wieczorku organizowanym w 
szkole w dniu dzisiejszym. 

Z okazji 10-lecia wydano spe­
cjalną gazetkę-jednodniówkę, z 
artykułami uczniów I wspomnie­
niami absolwentów. Podczas aka 
demii zostanie odsłoni<;ta tablica 
pami~tkowa. 

Nowv sklep 
dla mieszkańców 
Bałut 

Mieszkańcy Bałut od dawna 
dopominali się o sklep papier­
niczo-zabawkarski. Prośby ich 
zostaną uwzględnione. W blo­
ku nr 14 przy Wo.iska Polskie­
go MHD otwiera dziś dwubran 
żowy sklep papierniczo-zabaw­
karski. Dyrekcja MHD posta­
ra się o to, by sklep ten był do 
brze zaopatrzony. (s) 

WI'OREK, 15 LUTEGO 

12.10 Pieśni kompoz. rosyjskich 
12.25 Polskie melodie taneczne. 
12.45 Aud. dla wsi. 13.10 Utwory 
fortepianowe. 13.30 Aud. dla kó­
łek młodych geografów. 14.05 In­
formacje. 14.10 Aud. szkolna dla 
klas III. 14.30 Polska muzyka roz 
rywkowa. 15.00 Korespondencja 
z zagranicy. 15.40 Rosyjskie pie­
śni i tańce ludowe. 16.20 (Ł) Kon 
cert ·rozrywkowy w wyk. orkie­
stry mandolinistów LRPR. 16.00 
(L) Lódzki tygodnik dźwiękowy. 
16.20 (L) „Ich tajemnica"-opow. 
16.30 (L) Koncert orkiestry LRPR 
17.00 Audycja dla dzieci. 17.30 
(L) Muzyka taneczna. 17.50 (Ł) .,Z 
rnikrofonem przez miasto i wieś" 
18.00 (L) Aud. dla młodzieży. 
18.20 Koncert krakowskiego chó­
ru. 19.00 Muzyka i aktualności. 
19.25 ,,Do niczego" nowela humo 
rystyczna. 19.45 Kompozytor ty­
godnia. 20.45 Słuchowisko poety 
ckie. 21.50 Muzyka taneczna. 
22.20 Odc. 5 pow. J. Potockieqo., 
22.40 Wieczorna audycja kamera! 
Ra. 23.10. Mozaika rozrywkowa. 

k koncepcję tej postaci: więc 
chcę ją grać tak, jak mi serce 
dyktuje. A pan osądzi później 
I wypowie swoje zdanie. 

- Dobrze - zgodził się Sol­
ski. A po skończonej próbie 
zwrócił się do młodej artystki. 

- Pani żyje tą postacią. Pro 
szę nigdy jej nie zmienić, a 
stanie się pani bezkonkurencyj 
ną Halką! 

I istotnie stało się tak, jak 
przepowiedział Ludwik Solski. 
Janina Korolewicz - Waydowa 
rtworzyła potem 70 kreacji, 
ale najbliższa jej sercu byla 
właśnie postać Halki. 

Nazwisko jej mówi może nie 
wiele młodej generacji melo­
manów. Ale dla nas, starszych 
brzmi ono jak dźwięk szczere­
go złota rzuconego na marmu 
rową płytę. 

Wciąż jeszcze widzę ją o­
czyma sztubaka, jak w wiel­
kim czarnym kapeluszu, z boa 
z piór strusich, w poszum!e 
jedwabnych spódnic, spod któ 
rych przy każdym kroku wysu 
wa się czubek lakierowaneg9 
pantofelka, idzie ulicami mia­
sta mojego dzieciństwa! 
Oglądali się za nią wszyscy 

- młodsi i starsi. 
- To Korolewicz-Waydowa! 

- szedł za nią szept podziwu. 

Do ciasnego pokoju kierow 
nictwa Miejskiego Przedsię­
biorstwa RemontoWQ--Budo­
wlanego w Koluszkach wcho 
dzi interesant. Okazuje się, 
że jest to mieszkaniec Kolu­
szek - ob. Beren.s. Jesteśmy 
świadkami jego rozmowy z 
przedstawicielami MPR-B. 

- Jak długo jeszcze będę 
czekał na remont mies11kanla"? 
Przecież już blisko pół roku u­
pływa od rozpoczęcia robót •.. 

- O jak' robotę chodzi? -
pyta inż. Ptaszyński. 

- Mieli wstawić nOWl\ fu­
trynę do okna. OdbiJI tynk ze 
ściany. Okno wstawili, ale ... 
ściany powtórnie nie otynko­
wali ... Buty zdarłem już od cho 
dzenia do MPR-B ... 

- Nie moja wina. Ja tu dziś 
pierwszy dzień pracuję - tłu­
maczy się inż. Ptaszyński. 

- To pan tu nowy? - pod­
chwytuje Ber~ns. - PaniP, 
weź się pan za nich, bo już 
wytrzymać nie można ... 

Po eh wili przybyv.ra do 
pokoju inspektor Nadzoru 
Budowlanego w Brzezinach 

Franciszek Raczyński. 
Przysłuchując się naszej roz­
mowie z członkami nowo­

kowski pozwolili mu odejść 
bezkarnie. Fakt ten rozzu­
chwalił innych, stanowiących 
;z;resztą dobrze zgraną szajkę 
kumotrów z Rakowskim na 
czele. 

- W czym się rozzuchwa­
lenie przejawialo? 

- Wymienię tylko kilka 
przykładów. Nigdy, od same­
go początku istnienia przed­
siębiorstwa, księga materia­
lowa nie była prowadzona 
na bieżąco. Stwarzalo to do­
godne pole do malwersacji. 
W lipcu ub. roku „zaginął" 
remanent za I półrocze. Przez 
długi czas dyr. Rakowski u­
krywał ten fakt. Kiedy spra­
wa wyszla na jaw, zarządzili 
śmy pod koniec III kwarta­
łu sporządzenie nowego re­
manentu i wydelegowaliś­
my do nadzoru kilku pra­
cowników z Zarządu Woje­
wódzkiego MPR-B. Okauiłc> 
się, że dyrekcja MPR-B w Ko 
!uszkach sporządza remanent 
„na oko" - bez wagi i od­
ważników. Na pytanie - dla­
czego - kierownictwo Uu­
maczylo się trudnościami w 

Jeb nabyciu. A tymczasem 
wystarczylo przejść kilka loro 
ków do sklepu GS w Kolu­
szkach, by bez trudności na­
być wagę i odważniki. 

To jeszcze nie wszystko. 
W czasie sporządzania rema 
nentu „zaginęły" kartoteki 
cementu - najcenniejszego 
materiału budowlanego. Kto 
był zainteresowany w ich za 
ginięciu - można się domy­
śleć ... Co tu zresztą ukrywać 

- nierzadk ie były WYP'"' ''i 
fałszowania kwitów magazy­
nowych... Sumy zakwestiono 
wane przez odbiorców robót 
wyno~zą oko}o 20!J.f'!l'.l 7ł. ""o 
znaczy, że taką sumą próbo­
wano obciążyć inwestorów 
za roboty nie wykonane, 
bądź też za wycenione zbyt 
wysoko ... 

- Słys:re11śmy, że podobno 
sumy te sięgają 600.000 zł. -
wtrącamy. 

- Nie jest wykluczone -
potwierdza dyr. Jafowski. -
Sami zreszt1' dokładnie nie 
wiemy. Nie ustal iliśmy rów­
mez, czy sumy wypłacone 

pracownikom odpowiadają 
Znakomita artystka roznosiła 

wtedy sławę swojego nazwi­
ska i chwałę sztuki polskiej 
po trzech kontynentach. A 
był to czas, kiedy na firma­
mencie śpiewaczym blyszczaly 
gwiazdy tak niezwyklej wiel­
kości jak słynna austi alijska 
śpiewaczka Melba, jak Caruso, 

mianowanego kierownictwa ---------------------------­

jak Szalapin. 
Korolewicz-Waydowa, mając 

lat 17 debiutowała w operze 
lwowskiej jako Hanna w ,.Stra 
sznym dworze". Na scenach 
opery warszawskiej i lwow­
skiej śpiewa potem kolejno .-o 
lę Tamary w „Demonie" Ra­
binsteina, Tatiany w „Onegi­
nie" Czajkowskiego, Ulany "N 

„Manru" Paderewskiego. Po­
tem przyjmuje engagement do 
królewskiego teatru San Carlo 
w Lizbonie - potem czaruje 
swoim śpiewaczym kunsztem 
melomanów Madrytu, Barcelo­
ny, Bukaresztu, Wenecji i Bu­
dapesztu, Sofii, Kijowa, Odes­
sy, Monte Carlo, Berlina, Pra­
gi. W roku 1910 wyjeżdża do 
Ameryki, a później do Austra­
lii, gdzie również odnosi ol­
brzymi sukces. 

Po jedenastu latach arty­
stycznej odysei wraca do ro­
dzinnego kraju. Tu też w roku 
1917 obejmuje dyrekcję Opery 
Warszawskiej, którą prowadzi 
przez dwa lata, wystawiając 
niezwykle cenny repertuar. Po 
raz drugi obejmuje dyrekcję 
tej opery w roku 1934 po czym 
ponownie otwiera Studio Ope­
rowe. 

Ale mówić tylko o jej wiel­
kich sukcesach artystyczny;:h 
tylko o jej niezwyklym talen 
cie, byłoby zubożeniem jej syl 
wetki. Jest Korolewicz-Way­
dowa wielką patriotką i spo­
łeczniczką Już w latach 1896 i 
1899 na tajnych koncertach do 
starcza swymi występami ty­
sięcy rubli na ratunek wi<;ź­
niów politycznych. Kiedy w 
roku 1906 zaproponowano jej 
engagement do carsldej ope­

MPR-B - uśmiC'<"h-'ł się iro­
nicznie. A później? Potwier-

dza w pełni spostrzeżenia ob 
Berensa. 

- Znam to przeds;ębior­
stwo dokładnie - mówi Fran 
ciszek Raczyński. - Osta­
tnio prawie co drulti dzień 
tu jestem. Taki bałagan rzad 

ko gdzie* mo;na *spotkać... I 
Odbyliśmy rozmowę rów­

nież z dyrektorem Wojewóds 
kiego Zarządu MPR-B w 
Łodzii - Jałowskim. 

- -Niestety - rozklada rę­
ce dyrektor. - Prezydium 
PRN w Brzezinach wytypo­
powało w styc2ll1iu 1954 r. 
bardzo nieodpowiednich lu­
dzi do kierownictwa kolusz­
kowskim MPR-B. Ani b .vl)• 
dyrektor Rakowski, anl jego 
zastępca Zieliński. ani b. kie­
rownik planowania - Sk0r 
wroński. ani też b. księ"(o­

wy - Piotrowski - nie sta­
nęJI na wysokości zadania. 
Piotrowskiego nasi kontrole­
rzy juź w c7,erwcu ub. roku 
schwytali na nadużyciach. 
Prezydium PRN i dyr. Ra-

Nowa powieść 
Igora Newerlego 
na wieczorze 
autorskim · 

ry w Petersburgu, ona, aczkol 10 bm. w Muzeum Narodowym 
wiek ofiarowują jej bajeczne w Warszawie odbył się wieczór 
honoraria, nie chce śpiew3ć 
przed carem. W czasie I woi- autorski Igora Newerlego, lnau-
ny światowej ofiarnie pracuje gurująey cykl literackich wieczo 
też słynna artystka w szpital- rów. i 
nictwie. • 
Obecnie obchodzi Korolewicz- Na wieczorze I. Newerly odczy 1 

Waydowa piękną uroczystość: tal fragmenty swojej nowej, nie, 
jubileusz 60-letniej pracy arty- wYdanej jeszcze powieści. I 
stycznej, wychowawczej i dy- t 
rektorskiej. Jubileusz, na któ- W dyskusji na tema przeczy- . 

Każdy może wziąć udział 
każdy może się ubiegać o nagrodę 

Z roku na rok lepsze są wyniki działalności łódz­
kich spółdzielni pracy. Zwiększa się stale sieć ich 
placówek, rośnie jakość usług oraz ich zakres, popra­
wia się jakość obsługi itp. 

Nie znaczy to bynajmniej, że w pracy łódzkiej spół­
dzielczości nie ma żadnych uchybień i braków. Nie 
raz i nie dwa stykamy się z nimi. 

Ale stykając się - rzadko myślimy o tym, jakby 
usunąć i naprawić stwierdzone błędy. Rejestrujemy 
je i przechodzi.my nad nimi do porządku. 

Rzecz jasna, że takie stanowisko społeczeństwa nie­
wiele pomoże kierownictwu spółdzielczości pracy 
w dążeniu do poprawy działalności punktów usługo­
wych i spółdzielni. 

Dlatego też redakcja „Łódzkiego Expressu Ilustro­
wanego" wspólnie z Łódzkim Zw. Spółdzielni Pracy 
organizuje 

KONKURS-ANKIETĘ, 
DOSTĘPNY DLA WSZYSTKICH, 

kt6ry w efekcie przyczyniłby się do zmiany stylu 
pracy łódzkiej spółdzielczości na lepsze. 

Organizatorzy konkursu-ankiety stawiają szereg 
problemów, eo do których mogą się wypowiedzieć 
uczestnicy, a więc: 
I Co sądzisz o rozmieszczeniu punktów usługo· 

wych w twojej dzielnicy? 
2 Jakie masz uwagi na temat jakości i terminowo­

ści usług? 
3 Jakie, twoim zdaniem, należałoby wprowadzić 

nowe rodzaje usług? 
4 Który z punktów usługowych zasługuje na wy­

różnienie i dlaczego? 
5 Jakie widzisz możliwości usprawnienia pracy 

poszczególnych punktów usługowych? 
6 Jakie masz uwagi na temat cen pobieranych 

przez punkty usługowe? 
Wyróżniające się wypowiedzi będziemy drukować 

na naszych łamach, a za najlepsze - jury konkurso­
we przyzna 

50 CENNYCH NAGRÓD, 

których spis podamy w najbliższym czasie. Oto kilka 
z nich: uszycie ubrania (wraz z materiałem), wyko­
nanie butów, uszycie spodni itd. 

Czekamy więc na Wasze wypowiedzi! 

\ 

ry swoją długoletnią dzialal- tanych fragmentów powieści pi-; 
nością artystyczną i postawą s<1>rz odpowiedział na liczne py- , 
mora~ną czc!go~na Ju.bila tka tania dotyczące warsztatu twór- I 
zasłuzyła sobie Jak nairzetel- . I 
niej. I czego pisarza oraz nowonapisa-

M. J. nego utworu. ;,,.-------------• Poni:.7.ej zamieszczamy ku­
pon (będziemy go drukować 
przez kilka dni), który trze­
ba dołączyć do wypowied~i. 

Apel mieszkańców 

Trzeba przesunąć 
p rzystanek tramwa-

.io-wy przy skrzyżo 
waniu ulic Armii Czcr 
wonej i Niciarniaur,.i. 
znajd u.ie się poza 
skrzyżowaniem ulic. 
Fakt ten .iest powo­
wem utrapienia pasa-

osiedla 

żerów a także funkcjo 
nariuszy MO . KUPON 

dla uczestników konkursu­
ankiety Łódzkiego Expre'.11-
su i Łódzkiego Związku 
Spółc.vlelni Pracy 

I I . •. I I 1 Imię , , 

Nazwisko • I I I I I ; 

Adres 1 I I I I I I 

faktycznie wykonanym robo 
tom. Wobec braku wielu do­
kumentów księgowych są tru 
dności ze sporządzeniem ści~ 
slego bilansu ... 

- Jak można bylo pozwcr 
lić n.a narastanie bałaganu 
w ciągu tylu miesięcy? Dla„ 
czego tego wrzodu nie prze-< 
cięto pół roku temu? 

- Od czerwca 1954 roku-o 
posiadam na to dowody pi-< 
semne - domagaliśmy się od 
Prezydium PRN w Brzezi~ 
nach zmiany kierownictwa 
MPR-B. S;)rawę tę w c iągn 

minionych miesięcy kilkakro 
tnie stav.:i aliśmy przed Frez. 
PRN oraz Komitetem Powia 
towym PZPR w Brzezinach. 
Dokładnie informowaliśmy o 
zaobserwowanych przez nas 
ziawlsk~ch . Wciąż iednak 
Rakowski i jel{o kumotry 
znajdowali obrońców .•• 

* * * 
Nie będziemy nużyć czy„ 

telników dalszym cytowa• 
niem rozmów. VTs7.yscy nie 
wyłączając członkÓl\tv Frezy„ 
dium FRN w Brzezinac.h po­
twierdzają, że w MPR-B pa~ 
nował niesłychany bałagan. 
a nawet - mówiąc bez ogró­
dek - działy się ordynarue 
świństwa. Dodajmy więc tyl 
ko dla informacji, że po dlu­
gich tarapatach caly skom­
promitowany trzon kierow­
niczy z ob. Rakowskim na 
czele zostal zwolniony w d1t. 
31 stycznia br. 

Pozostaje jednakże do roz• 
wiązania pewna zagadka. 

Otóż - jak nas poinforw 
mowano - w dniu 1 lutego 
br. tenże sam, onegda,i skom 
promiłowany i zwulniony z 
pracy Stefan Rakowski - na 
wniosek tego samego Prezy• 
dium PRN - został powoła­
ny na odpowied:r.ialne stano­
wisko pełnomocn'lra Mini­
sterstwa Skupu na powiał 
Brzeziny. Jak to było możE­
we - trudno zroz11m1"Ć. Re>3 
wiązania tej zagadki wraz ze 
slusrnie oburzoną opinią pu­
bliczną pow. brzezińskil'f!O 
C\C'J~kuiemy od ~e-z.-,43.<,u:m 

Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej. „ 

* • • 
Jakle wnioski nasuwają się 

z opisanych wyżej faktów i 
rozmów? 

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
skoro jeden czlowiek w cią­
gu jednego dnia mógł być 
przypadkowym świadkiem 
wielu uty.skiwań i złorzeczeń 
pod adresem MPR-B, to zna 
czy, iż bylo ono od dłuższego 
czasu bolesnym dla spole­
c<:eństwa, ropiejącym wrzo­
dem, domagajqcym się ch:­
rurgicznego cięcia. A jeśli te­
go przez wiele mie.sięcy nie 
czyniono - io na.suwa się 
wn'osek, że w Prezydium 
PRN oraz innych zainterew­
wanvch instytucjach brzeziń 
skich siedzą 

0

lud~ie z watą w 
uszach. nieczuli na ludzkie 
WQlanie. 

Rzecz jest tym bardziej go 
dna zastanowienia, że nawet 
Prokuratura Sądu Wojewódz 
kiego nie spieszy się z prze­
prowadzeniem śledztwa i u­
stalenia stopnia odpowiedzi ał 
ności, a nie oczyszczony z je­
dnych zarzutów - Stefan 
Rakowski powołany zostal 
na inne, eksponowane stano­
wisko. 

Sprawa MPR-B powinna 
być sygnałem ostrzcgaw· 
czym dla Prezydi11m PRS 
i dla Komitetu PO"\"\iato11-t 
go P:l"PR w Brze zinarh· 
Tym bard1de.i, że radyk•!· 
go uzdrowienia dn111aga .~ą 
się również inne in~t11ocJe 
i przedsiębiorstwa na tere­
nie pow. brzezińsk'ego. 

J\f. B. 

na Stokach 
S toki otrzymały .iut odbywania podróżv do 

tramwaJu, zwłaszcza 
w okresie zimy czy też 
podczas wiosennych 
roztonów. 

a by osiedle ich noła­
czyć komunikacją au­
tobusową z Widzewem 
chociażby w godzinach 
rannych. kiedy spie­
szą do pracy. Bvłobv 
ło odciatenie przełatlo 
wanej linii tramwajo­
wej .. 17" i .. 22". a jed 
nocześnle wygoda dla 
mieszkańców Stoków. 
których duża część 
pracuje na Widzewie. 

Codziennie rano w 
trakcie mijanfa ul. Ni­
ciarnianej ludzie wy­
skakują z tramwa.iu. 
żeby skrócić sobie dm 
ge do pracy. Liczne 
protokóły MO świa.d­
cza o złym umieszcze­
niu przystanku. Proto 
kóły łe zreszta i wsze! 
kic interWl!'llcje nie od 
nosza skutkó"'· bo pa­
sażerowie .1uż wcześ­
nie.i wypatru.i!l czy nie 
stoi funkcjonariusz MO 
i ska.cza narażają.a swQ 
je zdrowie i życie. 

· · · · · • · · · · · Odczyty w łłOl 
w pierwszych la­

tach władzy ludowe.i 
połączenie tramwajo­
we ze śródmieściem. 
Nie należy .iednak za­
pominać. że .iest to no 
wa stale oowleksza.ia­
ca sle !lziclnica miesz­
kaniowa. Np. osiedle 
domków indywidual­
nYch oddalone .iest od 
ostatniego 11rzvst1>.nk11 
o ok. 2 km. Mieszkań­
cy wspomnianego osie 
dla mr,.ią wiec nie la­
da trudności w c?:asi<' 

Ostatnio na osiedlu 
domków indywidual­
nych dwie ulice otrzv­
maly nawierzchnię z 
kostki granitowe.i. Uli 
cami tymi osiedle zo­
stało połączone z ul. 
Now!'tki i z ul. Skal­
ną.. W zwiazku z t:vm 
mieszkańcy osiedla 
zwraca.ia się z apcle•n 
do Prez. RN w Lod7i. 

kore81). A. Biedrzyński 

(296) 

Wydaje się, że wzl!"lę 
dy te przemawia.i a 
przekonywają.co za prze 
sunicciem przystanku 
do skrzvżowania ulic i 
o to oro,zą. pracowni­
cy .. Textilimportu" na 
Widzewie. 

Koresp. 
Henryk Gałązka 

(297) 

W lokalu Stowarzysz!"nia I!liY-S J. a nierów i Techników Przem1slu es Włókienniczego (Piotrkowska 135) 

DRN _Bałuty ~dbędą się na~tc;pujące impre-
zy: 15 bm., godz. 19 - odczyt pt. 

DRN-Baluty odbędzie kolejną „Postęp techniczny w przr1"Ysle 
sesję dnia 17 bm. o godz. 15, w pończoszniczym w NRD" I 16 '?m· 
Domu Kultury im. l\farchlew- godz. 19 - wieczór dy~kUSYJnY 
skiego (Ogrodowa 18). Na porząd nt. ,.Usprawnienie prac:v kros~en 
ku obrad znajdzie s_il;_ m. in. s~ra przez s.tos.owanie jcdnolflego '~~ 
wa wychowania wsrod młodzie- nastawiania przy pomocy specJa 
źy, zatwierdzenie planu pracy nych szablonów". Po dyskusji -
DRN I poszczególnych komisji film instruktarzowY produkcił •• 
na br. i inne. .cierskieJ, 
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Takie narady trzeba częściej organizować 
Ze spaceru po Łodzi 

Czego żądają kons menci? .Z , . 
czystosc1ą na 

Organizatorzy pierws-zej o­
gólnołód ZJkjej na.rady z kon­
sument.a·mi na pewno nie 
przypuszczc; l i, że sa.la tea­
tralna WDK nie będz.ie mo­
gła pomieścić tych wszyst­
ki'ch, któr zy przybyli tu, ce­
lem ~-krytykowan:a stylu p ra 
cy LZG i wys.unięcia swo:ch 
żąd.ań i postulatów pod a­
dre;;em poszczególnych ba­
rów i restauracji. 

Po refer<i.cie dyrektooo ŁZG 
- Łucza~rn. rozwinę.h się 
kilkug;;dzinna, ożywiona dy­
skusja na temat pracy Łódz 
kich Zakładów Gai>trono­
m !-cznych. 
Dużo mówiono o ko11ieez­

ności zwiększenia. a.sortymen 
tów tańszych dań, wydawi\· 
n.ia lepszej jakości posiłków, 
\Yprowa.d:i:enia występów a.r 
bstycznycb, koncertów i 
i:ier (bii:u-d, szachy, warca­
by) w re>t'\uracjach ŁZG. 

- Od 7 1a•t stołuJę się w 
ba rach i re:i tauracja.ch -
mow1 p racownik Zakładów 
im. St.alhl.1..a, Tabaczyński. -
W pos zc-zególnych lokalach 
posiłk i prZ<?ważnie są jedno­
s tajne i źle przyrządzane, 
choctaż bywa.ją wyjątki. Np. 
w barze ,.Bankowym" zja­
dłem zupę pomidorową, ń:tó 
ra nawet lepiej mt sm.a.ko­
wała niż· w „Malinowej". 
Tak samo w „Bankowym" 
posiłki są dobrze prz.yrz<i­
dzane, nawet w lokalach 
I kategorili nie ma taki>eh 
po\:·::iw jak tam. 

Wiele uwag padło ta'kże 

pod .adresem restauracji die 
tetycznych. 

- Dziiwię się bardzo -
mówił ob. Dzieńkiewicz -
że w resta uracji dietetycznej 
przy ul. Zi-elonej, która zaj­
muje pierwsze miejsce w 

Kto zgubił? 
Jeden :r. naszych czytelników 

:uwiadomił nas. że znalazł pew­
Dlł kwotę pieniężną, która jest 
do odebrania w JUOI (Piotrkow­
ska. lt)fa). 

Polsce i gdzie stołują się lu­
dzie chorzy, podaje się nie­
świeże ogórki. 

Ob. żamowiecki Zl\Vrócil 
uwagę na kon ieczność zwięk 
szenia ilości obLadów w re­
staura.cjach d<i•etetycznych i 
wprowadzeni.a śniadań i ko­
la.c_jL Ob. Żuławska propo­
nowah, ażeby w każdej re­
stauracji wprowad'Zlić do ja­
dłospisu potrawy dietetycz­
ne. 

W d.alszym C:ą~u dyskusji 
mówiono o posiłkach w ba­
rach ŁZG. 

- Jestem stałym bywal­
cem bairów gastronomicz­
nych - mówił ob. Tom­
czyk - ale tera.z będę się sto 
łował w barach mlecznych. 
W ba•r.ach ŁZG otrzymuję 
przeważnie jeda12ko•we po­
si·łki - kapuśniak albo zu­
pę pomidorową, a na drugie 
dan ie - kartofle ·z sosem. 
Kartofli jesit mało, a ws -
z mąki. W barach mlecz­
nych mam wię'.~szy wybór 
zup, a ka.rto.l'le są smacznie j 
sze, aniżeli w barach ŁZG . 
ponieważ lepiej &ię je przy­
rz<]dza. 

Ob. Malecki zwrócił uwa· 
· gę na niedostateczną obfi­
tość posiłków w barach i re 
stauracj.ach ŁZG. 

- Ja.diem obiad w ża­
rach, Lućmierzu, Tuszynie i 
wszęd-:uie obi.3dy były obfit­
sze i lep:;ze, aniżei: w łódz­
k:ch restauracjach i b3.rach 
ŁZG. Dlaczego u nas poda­
je się zupy, za;te<lw:e przykry 
w.a j ąc nimi dno talerza? 

Pr.awie trzy godziny cią­
gnęła się dyskusja. Konsu­
menci żądali m. in. od dy­
rekcji ŁZG większej kontro 
li na.d estetyką i czy :;;t.ośc i ą 
restauracji, która pozo-sta ­
wi.a wiele jeszcze do życze­
ni.a, wysuwali wni.::i·&ki co 
do przeszkolenia k elnerów, 
żądaJj urozmaicenia po­
traw„. 
Podsumowując dyskusję, 

kierownik odd.1.fo.łu zbioro-

wego żywienia Wydziału 

Handlu - Czapski, polecił 
dyrekcji ŁZG wych,~ąi w 
dalszej swej pracy odpowie­
dnie wnioski z twórczej i 
słusznej krytyki konsumen­
tów. 

W przerwie narady kon­
sumenci ogląda1i pomysło­

wo urządzoną wystawę gar­
mażeryjną, słuchali muzyki 
j.azwwej w wykonaniu or­
kiestr ŁZG, które grały 
przez cały dzień. 

Nair.ad.a z konsumentami 
zorga n i'.zowa.n.a przez Dz.iel­
n;cowy Komitet Frontu Na­
rodowego - Śródmieśd.e i 
Łódzkie Zakłady Gastrono­
miczne spełniła swe z.ad.a:nie, 
czego najlepszym dowodem 
jes t szerokie zainteresowa­
ni.ie nią konsumentów. Stąd 
wniosek, że tego rodza0ju na­
r.a.dy trzeba cz~ściej ur:zą­
dz.ać. 

Ski. 

Niezbyt estetycznie VlY­
gląda okno wystawowe w 
barze mlecznym nr 10 pny 
ul. Piotrkowskiej 89. Na 
brudnej wystawie pod w iel­
ką tabli.cą z wykazem d.ań i 
oen stoją niezbyt czyste bu­
telki. 

Nieprzyjemne również od­
nosi si~ wrażenie wchodząc 
do baru. Drugie drzwi wej­
ściowe od bairdw dawna nie 
miały styczności ze ścierką i 
wodą. N.a widok wątpliwej 
czystości fartuchów perso­
nelu można stracić .apetyt 
do jed7.enia. 

Rozsypany węgiel z ko­
s.za, umieszczonego obok pie­
c.a pod pulpitem do pisania 
listów, duża warstwia kurzu 
między oknami, zachlapany 
.atramentem blaszany blat 
stołu - oto niezbyt przy­
jemny widok działu n.ad.a­
w.ania paczek w reprezcnta-

cyjnym Obwodowym Urzę­

dzie Pocztowo • Telekomuni­
kacyjnym nr 1. Brudne szy­
by głównego we.iśc:a urzędu, 
nie myte od dawna splu­
wacz:ki dopełniają nieeste­
tycznego wyglądu najwięk­
szego w Łodzi urzędu pocz­
towego. 
Również ni-e.zbyt miłe od­

nos't się wrażenie, wchodząc 

do kina „Bałtyk". Niechluj­
n ie utrzymana bram.a z od­
latującym tynkiem i napisa­
mi „bi1a.rd" oraz nie zawsze 
czysta podłoga w poczekalni 
kina - nie wpływa dodat­
nio na kulturalne spędzenie 
czasu w przybytku X Muzy. 

W podwórzu k ina, tuż pod 
oknami Filharmonii, wyso­
ka sterta śmieci. Chodniki 
na pierwszych stopni.ach 
schodów brudne i zakurwne. 
Widać, że od dawna nikt o 
nie nie dba. A przecież Fil-

WAŻ~E TELEFONY ~,; DWORCOWE (Dworzec 
Pogot. Ratunkowe 254-11 C"ln~r.-1„.• a?"·.En Kaliski) „Mistrzostwa 
Straż Po:i::1rna 8 V li ~dV • ft. li 0 lekkuatlctyczne ZSRR• 
Kom. Mie jska MO ~65-4fl • O - - „Lampa Alladyna·• 
Miej ski Ośr. Inf. 159-15 I .. Niebieski Lisek" g. 
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dówncj ulicy" g. 18, DYŻURY SZPITALI 
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-- P:R7F:OWYOSNIE c?:ero'll . o ozmczo - l!:'lnekolo-
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• e...a 4 ski~go 76) Kal: 

0 
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łt g 1 -.~ • .„ ·· m " I skiego 113) „Krz:vsztof Szpital im. M. Curte-
ga,; . g, 18. 20. dozw.J Kolumb" g. 15.4.5. 1s 1Skłodowskiei. ul. Curie-
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GOl'NTi\ rui. Tuwima 2>' od lat 16 lat 14 · ~ · zw. I Chirnrl!:'ia: Szpital im. 
Pron-ram filmów dok. RF.KORD (Rzgowsk.'l 2) . N. Barlickiego. ul. Koo-
i kult . -oświa t .. ,Ro7wó.i

1 
•• F.kspre~ z Nor:vmbcr-1WJ~J,A Cui. Tuwima ~? · cińskiego 22 

człowieka" ... 10 raid t:i.
1 

i:i". i<. 17. 19. dozw. od .. Szwc1l~ka zapałka j Interna: Szoital im. 
trzal1sld"' !?:. 18. 19. 21).. lat 14 g. 16. 18. 20 dr Gluzińskiego, ul. Za-
Proe:ram dla nairnloil-l' P0~1A (Rzl?owska 84) ZA<'HF.TA (Zgierska 20) katna 44 
szych: .. Ma.iriczne za- .. Proces przeciw mia-/ „Kiedy się pobierze-! Larvn~olol{ia: SzpitRI 
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OGŁOSZENIE 

h.armoni.a bądź oo bądź po­
winna świecić przykładem 
czysto i estetycz:nie utrzy­
manego gmachu. 

N ielepicj jes t w pocze­
kalni i na. widowni tentru 
„Arlekin". W godzinach wie­
czornych podłoga wygląda tu 
jak śmietnik. Po wszystk ich 
kątach pelno papierków od 
cukierków. W tym wypa dku 
WIJ11ę ponoszą rodz:ce, którzy 
nie źwr.acają uwagi na to, że 
ich podechy rzucają wszę­

dzie papierki od słodyczy. 

Brudno jest także na 
Dworcu Fabrycznym, zw!a­
szcza przy bufec;e kolej<>­
wym, znajdującym się obok 
kas. W rogu bufetu dziura, 
a w niej sterty niedopałków. 
Widać, że do tego rogu nie 
sięga szczotka &przątaczek. 

Również niedbale myją 
schody sprzątaczki Rady Na­
rodowej m. Ł-Odzi. Brudem 
zarosły zbocz.a stopni scho­
dów. 

Podobnych przykładów nie 
chluj s tw.a w miejscach pu­
blicznych można podać bar­
dzo dużo. Wystarczy pr,;ejść 
s.i ę po m;eśc:e, aby co kilka 
kro:<ów spotkać się z rażą­
cymi cbj.awami brudu, które 
bynajmniej uroku naszemu 
miastu n;e przysparzają. 

Czy to naprawdę tak tru­
dno utrzymać w należytym 
r:urządku pod łogi, schody, 
szyby?... Czy n :e można za­
troszczyć się me tylko o ko· 
n:eczną czystość: lokali, ale i 
o ich estetyczny, a przez t.o 
i przyjemny wygląd. 

Nie{.:1 to będą jakieś po­
mysłowo dobrane obrazy, 
doniczki z kwiatami na ok~ 
n.a{:h„. Czystość: i estetyka w 
m iejscach publicznych, jak i 
w m iejs c.ach naszej pracy 
uprzyjemnia nam życie. I o 
tym trzeba pamiętać. 

(Kr-ski) 

Praco w 11icv poszuk l\<Vani 

l 
~ w niżej wYmienlonych sklepa.ch d y r e 1, c j i MHD ł 

NIF.RUCHOMO'ICI ~ 
pierwszą bolesną rocznicę śmierci 

2 HA ZIEl\U przy przv- ochańszej żony 

Inżyniera lub technika - technologa wzglę­
dnie chemika na stanowisko gŁ technologa 
przyjmą n.a tychmlast Zakłady „AZBEST'' 
w Lodzi. Zgłoszeni.a przyjmuje dział kadr -
Łódź, Socha 8710. 331-K 

Spodniarzy do robót miarowych i na konfek­
cj ę oraz cerowamki zatrudni natychm'.ast 
Sp-nia Pracy Krawieckiej „Jedność". Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr ul. Piotrkowska 
nr 135 w godz. od 8 do 12. 373-K 

Tkaczy i uczniów tkackich na krosna an­
g ielskie zatrudnią natychmiast zakłady Prze­
niyslu Bawełnianego im. F. Dzierżyńskiego. 
Zgłoszenia przyjmuje dział personalny. Łódź, 
ul. Piotrkowska nr 293 /5. 353-K 

Wysoko kwalifikowani krawcy do produkcj-i 
konfekcji ciężkiej n.a stanowiska brygadzi­
stów i brakarzy międzyoperacyjnych potrzeb­
ni od za.raz. Zgłaszać się osobiście do działu 
kadr Spółdzielni im. Engla, Ja.racza 17. 

Technika elektryka do pracowni pomiarów 
elektrycznych poszukuje 'l'echnikum Encrge­
bcl':ne, J,ódź, Kilińskiego 172. 362-K 
...... .._... ...... ~.._... ....... .._... ....... ..._,.. ..._,.,.....~....,.. ............ 
Kf1i. I. 2082 754 

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOSCI 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi -
Sródmieściu rewii.u I, Zygmunt Dzier.an ma­
jący kance1a.rię w Łodzi ul. żwirki nr 26, n.a 
podstawie art. 608 k. p. c. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 19 lutego 1955 r. od 
godz. U w Łodzi, ul. Piotrkowska nr 31, od­
będzie się 1 licytacja ruchomości, należących 
do Whldys\awa Pośpiecha składających się 
z kredensu stolowego, pomocnika kredensu 
żyrandola, garderoby o 3 drzwiach, kredens~ 
kuchennego, biurka, stołu okrągłeg<> i in. ru­
chomości oszacowanych na łączną sumę 
zł 7.100.-. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacH w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym. 

Dnia 20 styczni.a 1955 r. 
Komornik Z. DZIERAN 

381-K 

CZĘSTOCHOWSKA FABRYKA 
ARTYKUŁOW MUZYCZNYCH 
w CZĘSTOCHOWIE, ul. W11.rszawska 172 

NABIAŁEM I PIECZYWEM ł 
można otrzymać w dni niedzielne i ŚW i ą- i teczne w god:z:inaclt od 7 do 9 świeże MLEKO 

: i PIECZYWO: ł 

ł ~ 
Bałucki Rynek 3 ol. Nawrot 18 : ~ ' ł ul. Łagl~wnicka 7 Tuwima 52 

i ł „ Wł. Bytomskiej 24a „ Piotrkowska 130 i ~ 
ł „ W. Polskiego 20 .. Andrzeja 30 

l 
Lutomierska 678 Andrzeja 2 ł 

ł „ Limanowskiego 26 „ Więckowskiego 28 

! i i „ Nowotki 3 " 
Żeromskiego 75 

„ Piotrkowska 33 
" 

Swierczewskiego 6 

' ' 
„ Jara.cza 8 " 

Piot.rkowska 175 

~ ł 
„ Wschodnia 51 „ Piotrkowska 249 

Jaracza 30 Rzgow.ska 2a l ' l 
" 

„ 

! ł 
„ Składowa 14 

" 
Rzgowska 133 

ł ,. Abramowskiego 9 
" 

Sa.nocka 37 

ł " 
Wodna 24 „ Krzywa. 2 

• ; „ Armii Czerwonej 8 „ Kilińskiego 78 ~ ' 

JUZ ZA 3 DNI 
rozpoczyna się 

ciągnienie loterii 
Kto nie zdąży kupić losu 

straci podwójną szansę wygrania 

61iceraf oJ[at 
preparat fosforowa-wapniowy w granulkach 

wzmACnlRJRCY DLR DZIECI 
ZAPOBIEGA KRZYWICY 

1-Z łyżeczki od herbaty dziennie w czasie' jedzenia 
CH~TnlE PRZYJmowrmy PRZEZ DZIECI • 

nn NABYCIA w APTEKACH. PUNKTACH APTECZNYCH i DROGERIACH M.H.ll 

RADIO z adapterem -

stnnku koleiowym Lubli 
nek sprzedam. Krakow- S. t P. 
ska 62 (Zdrowie). 509 G 

PLAC na Marysinie m 
1 

EUGENII SZARSKIEJ 
(przy tramwaju) sprz")- I 
dam. Windomość. Kiliń­
skiego 47-20 front III 
pietro w godz. od 16 do 
17. 571 G 

PRACA ----

odbędzie się w dniu 17 IJ. 1955 r. o 
godz. 7 rano, msza żało-bna w kościele 
Matki Boskiej Zwycięskiej w Łodzi, 
o czym zawiadamia przyjaciół 

MĄŻ. 

UCZNIA(ce) przyime do~~~~~~~~~~~~~~~~~~~= 
nauki w zawodzie foto- • 
graficznym. Foto - ŻY- () I chliński. Narutowicza Sp Ł D Z I E L N I A PR A C 'f 

~~~O-nN-JK--po-sz~~u~ „NAPRAWA KOTŁOW" 
pracv przy fabryct!. Ofer 
ty Biuro On:łoszC'ń . Piotr Ł () D Ż • ul. WOLCZAŃSKA nr 168, 
kowska 96 pod .. 563". telefony: 136 - 55 i 142 - 70 

LOKALE 

PRZYJMĘ do wspóln~g,o 
pokoju uczennice. Mte.­
czarskiego 6. m. 6. 

2 POKOJE z kuchnia 
zamienie na pokói z ku­
chnia i ieden pokói Wól 
czańska 224. Słoma. 

DUŻY słoneczny pokói 
z kuchnia I Pietro zamie 
nie na podobne na Sto­
kach. Ofertv Biuro 0"lo 
szeń. Piotrkowsk11 96 
pod .. 560" 506 G 

POKÓJ z kuchnią w 
Gdyni zamienie na po­
dobne w Lodzi. Wiado­
mo$ć. Łódź. Za'.;:atna 45. 
m. 3 godz. 15-20. 

ZGUBY 

PRZYBLARALA sie su 
czka rasy wodolaz. uszv 
klapiaste. ogon srebrny. 

I 
Wiadomość tel. 246-7'1. 

UNIEWAŻNIAM oieczat 
ke .. MHM Łódź Ruda -
Choiny sklep nr 338" 

1 skradzioną w dniu 25.l. 
55_~ 51!._Q 
SKRADZIONO decyzic> 
wyd. przez Urzad Kwate 
runkowy na nazwisko 
Bednarek Sterania Łódź. 
Nowotki 7-10. 

. 

pod stałą kontrolą sil fachowych 

przeprowadza·: 
REMONTY 
i MONTAZE 

na.stępujących urządzeń energetycznych: 

1. kotły walczakowe i wodnorurowe, 
2. przegrzewacze pary i podgrzewa.cze 

wody, 
3. 
4. 
5. 
6. 

7. 

8. 
9. 

10. 
11. 
12. 
13. 

rurociągi - sieć parowa, 
osprzęt koUoWY, 
wentylatory kotłowe, 

demontaż i montaż kotłów parOWYCh 
wszystkich systemów, 
naprawa. i wykonywanie zbiorników 
wodnych, 
konserwacja kotłów i urządzeń, 
ruszty, 
obmurze kotłów, 
wszelkie kominy przemysłowe, 
rozbudowa i przebudowa kotłowni 
h;olacja kotłów, przewodów wodn;ch 
i parowych, 

14. pompy i maszyny parowe, 
15. silniki spalinowe przemysłowe, 
16. obróbka meta.li, 
17. pora.dy i konsultacje. 

STAŁE POGOTOWIE BRYGAD 
NA WYJAZD! 

WYGRANA 

O f d h I 
sprzedam. Woiska Pol- PIES biały w łaty brązo-

ł:. osz~nla ro ne sk_ie_,!?_E_l.!,_m._la. ___ we i długie USZY brązo-

• .:==========-:-::=:::":~":::".'.':'~':'::"""::': WOZF.K l!'leboki czeski we przyblakał sif'. Ode-
do u PI Y n n Ie n i a 677 kg CZTERY ooon:v 16-550 ~:nrzedam. Stahna 59. m. brać można Łódź. ul. 

posiada 20.000 zł NA NR 21630 

ODPADÓW S K () R Y SPRZEDAŻ sprzedam. Bałuckiego 21 , ~B._ _604 _G Przybvszewskieeo Hl. m. padła w I rzucie 12 Loterii Pieniężnej 
P E R G A M I N O W E J m. 2 orz.v Dąbrowie. KUPNO 24. 589 G w KOLli:KTURZE LOTERII nr 129 
technicznej o różnych wY· WAGE niemowleca snrze TAKSOWKE marki-= ~YNE okrf'tke-Tz'il~ i'iAKOWSKA Krystyna. Ł (> D ź, p I OT R KO WSK A 33 
miarach. dam. Piotrkowska 145. „Steycr" sprzedam, Ki-

1
. zakl kupię. Dzwonić ·- Lai:ciewnicka 96-5 z.e:ubi-

,_ ___ , ______________ ...,: m, 48 2-:>dz. 17-19. !ińskiee:o as. m. 10. 205-60.. ~ G la le<tit. Ubez1'ie~;c~z.~Sgp~o~l~. ~~~~~~~~~~~~~~'.'."":::"'."'.'.~4~8~5~-~J,~ 
. l.ODZKI EXl'RESS lLVSTROWANY nr 3lł i4SS) 1• 



,""\·r-------„Do północy 
Kłopoty z Pietrzykowskim 

• Dziś 
przyjeżdżają 
hokeiści ZSRR 
Dziś, w godzinach 

wieczornych spodziewany 
jesł przyjazd do Warszawy 
reprezentacyjnej drużyny 

ZSRR. Hokeiści radzieccy 
rozegrają na Torwarze społ 
karne z reprezentacją Pol­
ski, a następnie udadzą się 
w dalszą podróż, by wziąć 
udział w hokejowych m i­
strzostwach świata broniąc 

zdobytego w ub. roku za­
szczytnego tytułu w Sztok­
holmie. 

W skład reprezentacji 
ZSRR wchodzą nastąpują­
ey zawodnicy. 

Bramkarze - MKRTY­
CZAN i PUCZKOW. 

ObrCJócy- SOŁOGUBOW, 
SZIBURTOWICZ, TERE­
BUGOW, KUCZEWSKI, Sl­
DORENKO, UKOŁOW. 

Napastnicy - BOBROW, 
SZUWAŁOW, BABICZ, U­
WAROW, KRYŁOW, GO­
RISZEW, KUZIN, CHŁY­
STOW, BYCZKOW, PETE­
LIN, KOMAROW. 

Kierownikiem ekipy jest 
zastępca przewod\tlczącego 

Wszechzwiązkowego Komi­
tetu Kultury Fizycznej GO 
GULSKI, a drużynie towa­
rzyszą trenerzy JEGOROW, 
CZERNYSZEW, NOWO­
KRESZCZEW oraz sędzio­
wie SAWIN i STAROWOJ­
TOW. 

na planszach 
łódzkich Niepokój Stamma ·o formę pupila 

Podwójny sukces Pawłowskiego 
Feliks Stamm powrócil zl - Uważam, że dobrze by 
. Cetniewa z chmurnym O- się stało, aby Rumuni rozegra. 

bliczem. Martwi się, że na h dwa mecze w Polsce - je-­

zgrupowanie nie PTZ'Ybyl jego1den z reprezentacją juniorów, 
pupi.l Zbyszek P ietrzykowski. a drugi z reprezentacją mlo-

G eneral_n:i:-m ~rze~lądei:n wł.owskim, oraz mi strzyni Pol Turniej wykazał na ogół do- - Niestety, żadne interwen dzieżową, to jest chłopców u-
polskieJ szermierki moz- ski _ Włodarczykowej. b t . . cje naszych naczelnych władz rod;:;onych w roku 1935. Ten. 

na śmia_lo. nazwać dw. udnio- Turni'eJ' był bardzo li'czni'e dre prz~go_ owa~ie_ ~zermi~:z~ GKKF nic nie pomogły. Zby- rocznik Liczy wielu obiecują-
t db 0 ocze.~uJąel!c ie spo an szek nie przyjechali cych zawodników, którym trze 

wy uri:i1eJ. o . Y~Y w ciąg~ ub. obsadzony w poszczególnych na terenie międzynarodowym. . . ? ba dać mi.od" ynarodow szL"f 
soboty I niedziel! w Łodzi. Na broniach. Ponieważ do grupy Dalszym szlifowaniem ich for - Czy to -~e~t duza ~rata. , A kt ,.., - - . . 1f i. 

plans?:y stanęli wszyscy naJ·wy . . . . . . t - Oczywiscie! Jesh ktos - or„y z JUnwrow za-

b. . . . . fmałoweJ kwalifikowano po 16 my zaJmą się renerzy na o- d · · · b ks slugują na wyróżnienie i. byH-
1tmeJs1 zawodnicy. Nie zabra od .k , bozie w Łącku przez wa miesiące nie o u-

kł b ł . t ś . . zaw m ow, program był tak . je - traei tak zwane oko" re by kandydatami na mecz z 
o Y ego mis rza wiata JU obfity 'e spotk · bl" " ' R · ? 

niorów w szabli Zablockiego z . ' ': a?ia w ~za 1 fLeks, celność i precyzyjność umumą. 
jego godnym rywalem Pa- i _szpadzie zakonczyly s1ę po w kz.lku ciosów. Muszę wspomnieć, i.ż - Nie pamiętam wszystkich 

polnocy. ostatnie zgrupowanie nie mia nazwisk, wymienię kilka.: w 
W szabli tym razem najlep- d • h lo na celu zdob=.:,cia kondycji, muszej Kunc, Kranc, Stylo, lD 

szy okazał się Pawłowski. Z Q lllQC l.ecz szlifowanie. Takiego szLi- koguciej Łasek, Mikołajczak, 

Wło'kn1"arz na mac1"e Oczekiwana z wielkim zainte fu potrzebowal Pietrzykowski. w piórkowej Obala, Kita, w 
resowaniem jego walka z Za- • Pierwszoligowe zespoły ko- Rzecz jasna, że Pietrzykowski lekkiej Cainita, Dobija, w tek-

W towarzyskim meczu podno­
szenia ciężarów rozegranym mię­
dzy TKS Włókniarz a GWKS 
zwyciężyli wojskowi 4:3. W po­
szczególnych wagach zwyciężyli: 
kogucia Kozłowski Włókniarz 
piórkowa Majewski GWKS, lek~ 
ka Mateja GWKS, średnia Bog­
dański Włókniarz, pólciężka Ste­
fanowicz GWKS, lekkociężka 
Błaszczyk GWKS i w ciężkiej 
Czechowski Włókniarz. Dobry 
wynik uzyskał w trójboju olim­
pijskim Bogdański 287,5 kg. 

Natomiast zapaśnicy Włóknia­
rza zremisowali 4:4 z GWKS. W 
poszczególnych wagach zwycię­
stwa odnieśli: ·w muszej Pobor­
czyk (Włókniarz), w koguciej 
Kuchta (Wł.), w piórkowej Wój­
cik (GWKS), w piórkowej II Dow 
benko (\\11.), w lekkiej Kaszuba 
(GWKS), w lekkiej II Zielonka 
(GWKS), w półśredniej Łukasik 
(GWKS), w średniej Kromer 

blockim zakończyła się poraż- szykówki meżczyzn uzyskały na- może w ciągu czterech tygodni kopółśredniej i wyżej Sobieraj 

ką byłego mistrza świata 3:5. ~tępujące rezultaty: zdobyć kondycję, lecz nie uzy- ski, Łukomski, Mrówka, Ro­

Pawlowski walczył skupiony i Gwardia Kraków - CWKS ska. formy bojowej - tak po- jewski. W średniej Adamcz-yk, 

był nad wyraz spokojny, jak- Warszawa 55:53 po dogrywce, trzebnej na P-OWażny turniej. Bilka i ciężkiej Kwiatkowski. 

by oczekiwał na atak ruchli- Włókniarz Lódź - Kolejarz - A jak się pan zapatruje (g) 

wego „Kajtka", który jednak W-wa 74:75 po dogrywce, na spotkanie juniorów Polska 

nie wykazywał większej inicją AZS Toruń - Sparta Kraków -Rumunia? To bodzie mecz 
tywy. Precyzyjny w swych po 77:65 'f 

~t;~~~:i~1ii,~11~~;~~;i~i~~~~; .„ ;~;~~~;~!~~ ~ 
dna porażka z Pawłowskim), ciężyła niespodziewanie Stalino>- Hokejowa reprezentacja USA sunku 14:4, a Sparta (W-wa) 

3) Twardokens, 4) Kuszewski gi:ód 15 :7, a Gdańsk Vl'.ygral z rozegrała w Fuessen między odniosła nieoczekiwanie wyso 
(po 11 zwyc.) 5) Czajkowski W~rs:r.a"'.l\ IS:ł. W tabeli pro,~a- pa11stwowe spotkanie z reprezen- kie zwycięstwo nad Budowla 

6) P l 
' ' dz1 Gdansk 6 pkt„ przed Stahno 

aw as. grodem i :r,odzią woj. po 4 pkt. !acją Niemiec zach. Mecz zakoń- nymi (Opole) 8:0. 
W szpadzie doszlo do wiel- ' czyl się wynikiem remisowym O tym, która drużyna zaa-

------------· (Wl.). 

kiiej niespodzianki. Tutaj re- ~ Plany, na rok. bieżąc~ obej- 2
W:
2 <~~~Jig~l, S~~~cji odbyło się wansujl". do I Ii_gi zadecyduje 

w<:lac.yjną f~m~1ą bl~snąl lo- :rct:!,;"Y~~~~1:zy:i";;:~:~~;~~ k:~= międzypaństwowe spotkanie spotkame Włókniarz - Sparta 
dz1anm R.yb1ck1. MaJąc 12 od- szych piłkarzy. Ogółem rozegra- hokejowe między Szwecją i Fin- (W-wa). 
niesionych zwycięstw zajął ne zostaną 52 spotkania z dru- landią. Zwyciężyli hokeiści 

pierwsze miejsce. Rybicki o- żynami zagranicznymi. Ponad po szwedzcy 6:2 (1:0, 2:1, 3:1}. z· I 
statnio w turniejach zajmował Iowa tych spotkań (27) odb~dzie przeb)"vająca w Indiach radzie JJ ;e ona 

d b t 
s·ę w k · p · ·k I eka drużyna piłkarska roze-

z O Y Y 
z reguły niemal miejsce w 1 -.raJu. rzecnvm am ~a- grała kolejne spotkanie w Ma- d} 
pierwszej piątce a w turnie- szych pilka;r_zy będą za'.":odmcy daase z reprezentac]'ą tego mi'asta a poci· ąg u 
. . • . ZSRR, kraJow demokracJ1 ludo-
JU lódzk1'!1 ;vysunął ~1ę n~ _czo wej oraz Jugosla~ii, Szwecji, Zwyciężyli piłkarze radzieccy b 

'ecz snadek z I ,,.g~ przesądzony ło szpadz1stow. Drugie mleJSCe Danii, Belgii i Francji. 6:1. oke1· owego 

droga" 
Punkt 

' I' • zajął Przeździecki - 11 zwy- M istrz Czechosłowacji Spar-
. . cięstw. Trzecim byl Czajkow- O tak Praha Sokolovo roze- Z przygodami jechati hokei• 

Publiczność opuszczając halę Na uwagę zasluguJe dzielna ski· _ 10 zwyc. 4) KraJ·ewski" puchar CRZZ grai drugie spotkanie podczas · · s · N 
·d · · t K · 'ed • swego tournee po Niemczech za- sci zwec3i i orwegiii. z War-

na Wi zew ie po meczu o mis- pos awa argtera w poJ yn- 5) Skrudlik. s• łk k • u • • chodnich. w Freiburgu z miejsco szawy do Stalinogrodu. Oto 

trzostwo I ligi między Włók- ku z mistrzem Europy Stefa- Niespod . k . t 1 li ar I Oli wym zcspolcm se Freibur!!. Zwy u·arszawski Orbis pomylH ter-

niarzem a Spartą z Bielska by niukiem. Przecież w drngim . . Rzi~n ~Je~ up aso~~ cu~żyli piłkarze czechosłowaccy miny i nie zalatwH doczepie-

la wyraźnie m.i:goryczona. Sly- starciu łodzianin zaczął docho- ~~.się Y za o~i~ro ~~. grac' będ 3:2 (1:1). nia dwóch wagonów do pociq-

szało się uwagi, że dwaj pięś- dzić do głosu i odważnie ata- ~etJ scu . ś 01.'ataz Za a ehmic ie
1
g
2
o ą Tytuł :ibsolutnej mistrzyni świa gu stalinogrodzkiego. Gnście 

· Wł , k . t r k 1 · · k D mis rza w1a 1moc a na · ta zdobyla 1.vżwiarka radzie- k . 
ciarze o rnarza z~s a. 1 owa swego przec1.w.m a ... o . . W Szczecł"ni·e ck Zukow _ 212 857 kt. r ed cz~ ali w nocy prawie trry go 
skrzywdzeni, Cyran walki me brze walczył r6wmez Sza1m- We fiorec1e męskim Pawłow sw~imi ro~aczkam\ Kylo~ąz _ d.""'""'11 ""'°" .D-wOTcti. Gł6w1v11m w 

przegrał, a Jaskuła zasłużył na ski. Efektowni~ wypadł poje- ski również wykazał dosk<:>- W Z" k h rmi ._ 215,007 pl~t. i Kondakową - y;'arszawi~. i. d-0P,i.er.o na sz.7reg 

remis. dynek Kęcersk1ego z Wendlo- nalą formę odnosząc drugie n eh ;o ·i~~ia~owe': 1ko~!~YJ0 215,563 pkt. Czwarte miejsce za- mterwenc1i i d:iięlci energit dy 

. chem, a na oklaski zasłuży! zwycięstwo. Zajął on pierwsze p~char Ć~zz w grupie lódzki<>j jęla reprezentantka. F~nlandi~ - spo,zytora ru".h!" . . 1117: Dworcu 

C-0 do Cyrana, to zdania .mo również Stanikowski, który miejsce w finale mając tylko pierwsze miejsce zdobyły siatkar H~utt~nl'.n prze<;'! lyzw~ark'.lm1 ra Gtow'.1-ym Cie~hnskiego. uru-

gą być podzielo miał dobry dzień w walce z jedną przegianą z Rydzem ki Unii zwyciężając w decydują dzieckimi Po~tnIB;ową 1 Mienszc;i- chomwn.o speCJatn11 pociqg zło 

oe. Ambitny ten Crlllębiem który odnit'>ł 13 zwycięstw' cym m~czu drużynę Sparty 3:1. ~ą. M~try~i świa~~;Il~)ku ~b;e żony z dwóch wagonów i tokCJ-

)ięściarz zasl_u- . .· , . Dalsze miejsca zajęli: 3) PrzeŻ S~otk<l;nie s~alo. n~ stosu~kowo ~0e;~ro es{gd;~;'!amiejsce. zaJę a motywy. 

ż.ył na uzname, Choc1az mecz zakonczyl się dziecki 4) Twardokens 5) v; :,:sokim poz~om_ie 1 było mtere- \ł.1 Budapeszcie odbyło się 13 Drużynę parowozową ściqg-
·k· · 10·10 • . ' ' suiące. Z mew1adomych przy- yy . . . . 

a~e czy na zwy wym iem , rem1s~WJ'.m · , SzraJder - wszyscy po 11 zwy czyn wycofane zostały zespoły . bfl'. .. n:1ędzypan~twowe spot męta w n?CY taksówką, pociąg 

c1ęstwo?... .Ja- los bo~serow Wlokmarza zo~ cięstw, 6) Kuszewski, 7) Ka- Budowlanych i Kolejarza, a Stal kame p1ęs_ciarsk1~ m1~dzy repr~.- dost~i „zie!~~ drogę" . i w 6 

ikule natomiast stał JUZ przyp1ęczętowany i źmierski - po 10 zwyc. nie potrafiła wyłonić do tego cza zenta~i~m~ W~g~er 1 Bt~gar~1 · godzin byl 1uz w Staltnogro-

należalo się niestety będą oni musieli po- , , . su swego mistrza. Z~ycięzyli pięscrnrze węgiers.y dzie. 

zwycięstwo. wrócić do II ligi Degradacja Sposrod 36 florecistek 16 za . . „ 
16.4. Uczestnicy turnieju często i 

· · · kwalTk wało s·ę do finału S1atkark1 Unu teraz reprezen- . . . 
Był on cały czas w akcji, wy- ta P_od zadnym ,w.zględem me . i 1 0 1 · tować będą Lódź w rozgrywkach p h • chę_t;ii~ roz11U1.:via3ą "!'4 temat 

kazał agresywność i posiadał powmna. zalamac i_ch, a wręcz NaJlepsza ,formę wyk~zała Wlo fmalowych w Szczecinie. · rzy szac owmcu :bl:za1ących się mistrzostw 

bogats?:y repertuar ciosów. W odwrotme, wszystkich zawodm da~czyk_0':' a. Jedyi:iie Orze: J swiata w Krefeld. Szwedzi u-

. dk t ba kó ł . k" . t chowsk1eJ udało się pokonac W rozgrywkach męskich udzial ważają że spraw p·erw 

~;i~0~~~~ć ::~~' au nier~~y za~ęc{~z~~e s~lid~:r;~~~Y~~~ m_is~rzynię Polski .. Na dru,gie ':ee;r~;~ ~o~~~~l~~\ ~b~~~n!a s~~ ro:gr~e{us~~~~ow":Cl~inoał~~~~ miejsc~ rozegra a si~ m~=~~~ 
cięstwo Kumorka. Włókniarze zasłużyli na awans mieJsce wysunęła_ się Kochow- li przy ul. Zakątnej 82. o awans nowe mistrzostwo Polski padły Z~R.R t Kan.:idą, a. na trzeC'le 

Często zdarza się, że nadzie 
je publiczności nie zostają za­
spokojone, ale w tym wypad­
ku kibice Włókniarza mieli 
słuszny żal do arbitrów pun­
ktowych, że n ie potrafili tra­
fniej ocenić tych spotkań. 

do klasy najwyższej. • na, a Orzechowska, mimo su.k do klasy wydzielonej w Lodzi od następające wyniki: 11iie3sce typu3ą swo3ą reprezen 
cesu nad Wlodarczykową, zaJę będzie się turniej z udzialem dru Sparta (Łódź) - Stal (Rzeszów) tację. 

!a trzecie miejsce. · Obie te za żyn żeńskich Stali ze Stalinogro 5.5:4,5, AZS (Łódź) - Dom WP 
wodniczki odniosły po 10 zwyldu, Wlókniaz:z:;i ~ ż~-rardowa, (Warszawa) 5,5:4,5, Włókniarz (Ł) 
cięstw. 4) Kusznia 5) Trzebu Sparty z Ł?dz~ i mis.trza _Rzesz<; - Stal (Poznań) 4:2, trzy partie 

Pozostale wyniki pierwszoli­
gowe: Gwardia (W-wa)-Kole 
jarz (Gdańsk) 11 :9, CWKS -
Gwardia (Gdańsk) 14:6, Kole­
jarz (Szczecin) Gwardia 
(Kraków) 12:8. 

. ' wa. W druzyme Stali grac będzie odłożone, Start (Lódź), - Kole-
chowska - obie po 9 zwy- Zakrzewska. Rozgrywki przepro- jarz (Lublin) 4:6. 

Norwegowie wypowiedzieli 
się za kolejnością: Kanada, 
USA, ZSRR, a CzechoslowaC'IJ 
na.tcmiiast typują ZSRR na mi 
strza, a następnie Kanadę i 
USA. 

Georges Arnaud (17) 

cena strac~u 
Tlum. W. Korecki 

Minęli powoli miasteczko i wjechali na 
szosę z ostrożności ą ślimaka, czy też raczej 
żółwia, który dtugo myśli zanim postąpi 
o 1crok. Ciężarfrwka Gerarda stanęla, aby 
Luigi mógł się odpowiednio oddalić. 

* * * 
Obydwaj mężczyźni palili w milczeniu pa-

pierosy. Czekali już może pół ?odziny. ~ła­
::';nie w chwili, gdy Gerard otw i erał drzwicz­
ki, aby wysiąść, przejść s ię kilka kr~ków 
i uspoko ić nerwy, olbrzymi błysk, w ktorym 
widać było fruwające kawałki żelaza , roz­
świetlił odcinek horyzontu, a potem całą noc 
Biysk n ie do w iary jasny, bi aJy jak magne­
zja, odsłania w jednej chwili każdy szczegół 

cięstw. Łodzianka Wacek upla wadzone zostaną za trzy tygod- Do zakończenia pólfinałów pa-
sowała się na 8 miejscu. nie. zostały jeszcze trzy rundy. 

grudki ziemi, każdego źdźbła trawy, wszyst­
ko. Nagle słońce, zupełnie białe, zamraża 

swym zimnym światłem życie. Le<lwle zga­
sło, roznosi s i ę echo wybuchu: faJ.e dźwtięku 
nie natrafiając na wzgórza, które mogłyby 
je zatrzymać, odbijają się jakby nawzajem, 
odpowiadają sobie sucho, bez końca, jedna 
drugiej . 

Wreszcie uderza o wóz podmuch. Jakby 
chciał go skręcić - bije w twarz obu męż­
czyzn, ttuc.ze o blachę i szyby ziarnkami pia­
sku, które niesie ze sobą dalej, aż na skraj 
horyzontu . w którym niknie. Kładzie się te­
raz na nich, nieruchomy ciężar ciszy. 

Johnny oparł się ciężko o kierownicę. Za­
cisnął szczelnie powieki, jakby bojąc się 

ujrzeć coś jeszcze gorszego. Drgnął, slysz<.F 
trzask drzwiczek otwieranych przez Gerar­
da. Szepnął bez sensu: 

- Nie hałasuj tak„. 
Milczenie zaległo między dwoma Europej­

czykami. Nitrogliceryna zabrała im towarzy­
szy. Kto następny? Dwóch ludzi przestalo 
czekać, mieć nadzieję, bać się. Nawet czek 
Crude-Oil przestał dla nich istnieć. W jednej 
błyskawicy zostali ~·rzuceni poza nawias 
gry. Kto następny? 

Ruszyli. Trzy, cztery kilometry bez prze­
szkód. Johnny pozostał przy kierownicy. 

Ciężkimi, jak z ołowiu, nogami wyszukiwał 
pedały machinalnie włączał biegi. Nie widać 
nic poza 200 metrami drogi , oświetlonymi 

przez reflektory. Johnny i Gerard, który od­
palał papierosa, bali się chwili, w której do­
jadą do miejsca katastrofy. 

Powietrze wydawało im się ciężkie. Lękali 
się teraz nie własnego wozu, lecz czekające­
go ich widoku. Widoku ludzi, którzy przed 
godziną mieli jak oni ciało, kształt, głos„. 

a po których nie zostało już nic, co by 
świadczyło o tym, że mieli je naprawdę. 

żadnych szczątków. To gorsze niż zwykła 

śmi erć. 
Na .~zosle pojawiały się stopniowo wyboje, 

w yrwy i garby, W świetle r eflektorów wi­
dzieli, jak narastają zni3zczenia powierzchni. 
NajpJerw było to tylko trochę trudniejsze niż 
najgorsze początkowe odcinki trasy po wjeż­
dzie na wyżynę. Ale wkrótce st.ało s l ę prze­
rażające. 

Jc~nny był trupio blady. Opuścił go cały 
spokoj, który z takim trudem osiągnął w cz.a­
sie wypoczynku w Los Totumos. Znowu 
drżały mu ręce; znowu plątał s i ę w biega.eh 
i pedałach. Przechodził bez przyczyny od na­
padów P"' iic:mego, paroliżującego strachu do 
prób oi;;.anowania się, które nie tnvaly długo 

Wahania jego samopoczucia odbi jały się na 

w~ie. Raz czy dwa byli blisko decydującego 
wstrząsu. 

- Stań na chwilę - powiedzi ał Gerard. -
Nie ma sensu jechać tam na ślepo, aby ni-e 
m óc potem ruszyć ani w tył ani naprzód. 
Chodźmy piechotą zobaczyć jak to wygląda. 

Z latarkami w ręku, pozostawiwszy wszyst­
kie świaU.a wozu włączone (łącznie z rucho­
mym reflektorem, który sięga najdalej), po­
wędrowali wzdłuż pooranej wybuchem szosy. 
Były trzy stopnie zniszczenia. Odcinek, 

który przed chwilą przejechali, był pełen le­
żących tuż obok siebie, ale niegłębokich 
dziur, wyrwanych prawdopodobnie przez od­
łamld. Znaleźli wbity w z;iemi kawa1ck ta­
blicy kierunkowej z pbczątk:-i Crude-Oil 
Byli jeszcze daJeko od leja, od właściwego 
miej~ca eksplozji. 

Na następnych 50 metrach szosa byla sze­
roko pofałdowana przez i.vybuch. Widać by­
ło, że poruszone zostały głębokie warntw y 
ziemi. Nawierzchnia zastygła: kolejne dzi,'il­
łan :e podmur:hu i gorąca uformowało ją w 
kamienne fale. Tak jakby po wrzuceniu ka­
m ienia do stawu rozchodzące si ę Po wodzie 
kręgi zastygły. Gdyby nawierzchn i.a drgała 
jeszcze, byłoby to mn iej niepokojące od tego 
zamarłego już kataklizmu. 

(c. d. n.) 
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